
I¥r. 9 9 . We Lwowie, Niedziela dnia L Maja 1881. R ok X X .
Wychodzi codziennie o godzinie 3. po 
południu z wyjątkiem niedziel i dni 

świątecznych.
Przedpłata w ynosi: 

MIEJSCOWA kwartalnie . . . . 4 złr. 50 ont,
miesięcznie . . . .  1 ,  50 „

Z przesyłką pocztową:
miesięcznie • . . . 2  zlr. — „

w państwie austrjaokim . . 6 „ — „
do Pros i Rzeszy niemieckiej . \
0 Francji . . . . |
,  Belgji i Szwajcarji . . . / po 7 złr.

<5f ^ o c h ,  Turcji i księstw Naddn. j 50 ont.
I IU

V
asss

m  ................................. '
p ^ d g n c ^ ^ o s z t u ^ e ^ ^ n t ^

Przedpłatę i  ogłoszen ia  p rzy jm u ją :
We Lwowie bióro administracji ,Gazety Nar.* 

plac Halicki w pałacu W. Ulanieckich. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla ,Gaz Naród.* 
ajencja pana Adama, Rue Clćment, 4 Parił, Otto 
Maass w Wiedniu, (Haasenstein et Vogler) nr. 10 
Walfiscbgasse. A. Oppelik Stadt, Stubenbastei 2., 
Rotter et Cmp. I. Riemergasse 18 G. L., Daube 
et Cmp. I. ilazimilianstrasse 8., w Frankfurcie nad 
Menem , w Hamburgu pp: Haasenstein et Yogler. 
Rajchman et Frendler, w Warszawie Senatorska 22,

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 cnt 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym 
drukiem.

w  r w ł» r y e e  „ N a d e s ła n e *  
* °  e t - o d  w i e r s z a .

iy łu/notąd — 
omąón dostojn

na dworze car- 
oyeh w Peters-

Nicznany 
skitn i w don f 
burgu używany

BALSAM URALSKi
(Uralshoj Balzam)

przyrządzony z żywicy drzewa na Uraln 
rosnącego jaka niezawodny środek na

*  b ó l  z ę b ó w  X
dziurawych i pękniętych, skuteozny na 
flnksje, nie rażący dziąseł ani białośoi 
zębów, jest do nabycia w składzie komi
sowym głównym w handlu p. Staehiewi
ozą, plao Marjaoki we Lwowie, na pro 
wincji w handln p. Adamowicza w Bro 
dach, p- Kordeckiego w Złoczowie, p. Cl. 
Morawetza w PodwołoczyBkaoh, w npteo< 
p. Karzykiewicza w Pods ajoach i winuycb 
apteiaoh. £862 8—4

Dokładny opis i sposób użycia przy 
fiaszeczkacb.

C e n a  f la s z e c s k i  6 0  et.

Z d ro jo w is k o
solankowe i borowinowe

M « r § z  y n
podaje do wiadomości pp. lekarzy, że 
jest w smocie tegorocznym miejscej 
lekarza zdiojowego do obsadzenia. 
0  bliższe szczegóły uprasza s/ę spie
sznie zgłosić do Za'ządn zdrojowego 

w miejscu. 2462 2 - 8

i / Ą n r i  I I C 7 I T  n a  s e s o n  l e t n i  najmodniejsze paryskie, po- 
l \ / i «  Ł L U O A s Ł  leoam po tóinych przystępnych oenach. 

P U D E R  najlepszy pudełko 1 zł. 20 ?*•
P i ó r a  s t r a s ie ,  c s a p le  itd. przyjmuję do prania, farbowania 

i frysowania.
JBf T o p o l n  ic k a  we Lwowie, plao Halicki Nr. 1.

Zamówi', nią z prowincji zaraz uskuteozniam. 2464 1—8

Od kilko lat istniejąca

Fabryka Tutek Cygaretowych 
Wlnc. Ptaszyńskiego,

a l t e a  K r a k o w s k a ,  l l e s b a  5 . .
która na wysławię lwowskiej w roku 1877 
za dobre wyroby najlepszą uinaną została, 
poleca wielki wyrób T n t e k  c y g a r e -  
t o w y c h  z najlepszyoh francuskich pa
pierków Abadie, Armenieu, Panama, Maya 
Persan i t d . *  różnych wielkościach j 
szerokościach po jak najtańszej cenie. Tak
że poleca papierki cygaretewe W arkuszach 
1 książeczkach francuskie po jak najtańszej 
cenie. Wielki wybór m a s z y n e k  do 
robienia cygaret, sztnka po 20 ct.

Zamówienia z prowincji uskutecznia 
się jak najprędzej.

Nowy kurs
do egzaminu na j e d n o r o c z n y c h  o  
e h o t n ik ó w  rozpoczął Bię 1. marca rb 
Zapisywać się można do 15 marca w 
kancelirji' Z a k ł a d a  n a u k o w e g o  
w o js k o w e g o ,  ul. piekarska ł. 21 co 
dzień od god< B. do 7. P® połudbius Po* 
żniej zgłaszający się winni się poddał 
ścisłemu egzaminowi wstępnemu, lub o- 
płaotó taksę szkolną od dnia rozpoczęcia 

Zakładzie js®t pensjonat.

F. Koestlich
2288 9 -1 2  dyrektor Zakładu.

się kuran.

Z A K Ł A Dkapali siarczanych
w Pustomytach

położony przy stacji kolei Albrechta 
Giinna-Nawarja, zostauie otwarty

dnlft 15. maja.
W  zakładzie ordynuje stale lekarz 
dr. L. Nowacki ze Lwowa. Zakład 
będzie w tym reku prowadzeny 
we własnej administracji właścicie
la Pnstcmyt. Dla izraelitó w przy
gotowano w przysiółku Wolicy o 
tobne mieszkania i postarano s:ę 
o sobnego dla nich reitauratora.

24t>0 2 - 4

Harmonijne
dzwonki ołtarzowe,

(Piękny podarek dla kościołów).
Dzwonki ołtarzowe (do mszy) o bar- 

moDfjuych akordach, delikatnie nastrojo
ne, O nader ptekuym I Świątecznym dżwie 
kn i eleganckiego wykonania % 8 dzwon
kami po 50 marek, z 8 dzwonkami po 2* 
marek, z 4 dzwonkami po 17 ąsrk, 
dostarcza T. T e r l e t z k i ,  Orgelbamf 
w Elbing ('Pruey). Tenże wysyła te dzwon 
ki do Obejrzenia księżom i prz łożonym 
kościołów, i zobowiązuje się takowe przy 
jąó na powrót na włssuy koszt, w razie 
gdyby się *“ • podobały lub Die były o l- 
POwiedoe. 2101 4 10

Medal ełoty
n a  w y s t » t , ^e  P o w s z e c h n e j

w Parylu 1878 roku.

Aparat Gazoi^ne Brieta
nazwany i zabroFe*owany.

czyli fant cłowy-

Najtańsze t najlepsze

Maciam
w głównym składzie

HERBATY
7, kilo zł. 1.20, najlep. zł. 1.50
Fr.SchubuthaiSyna

we Lwowie, w Rynku L 45.

czyli funt cłowy._

Z a K i a d
wodoleczniczy T żętyczuy, 

j a w o r z ,
ua aastr. Szlą®'u *k g°d. od stacji kolei 

Pólnooaej Bielsk.
S e z o n  o d  ,fS* m a ja  d o  k o ń c a  

w r z e ś u ia .
Kuracja wodolecznicza, elektryozua i 

pneumatyczna, żętyca, mleko, kąpiele igli- 
wiowe, pyszny park, dobre restauracje, 
Kuraal i czytelnia, stała muzyka, stacja 
nocutowa i tolegr. fi izna. Bliższych obja
śnień udziela najchętniej Zarząd kąpielo
wy lir Saint Genois, lekarz kąpielowy 
dr. M. Kaufmann w  Jaworiu (Erem 
dorf) pod Bielskiem, na anstr. Szląsku. 

2105 3 - 6

JKDYnyj»ki potwlcr- dionjmio,tał 
p r m  

AKADEM JA 
MEDYCZNĄ.

Z a  pomaefi 
togm aparatn , 
powBaeekjłjB 
ŁDaaeąe •ba- 
ciie, ka id j  diii *ołe w 
j.dnoj abwili 
pr i j f « łow ad 
> bardia aa- 
tła kaiitaa WODK 8AL- 
CKRSKą. łwllalUa na- 
ojJ« ( u m ,  
ja k a t« : Y leby .

S.°d*’ LI*,.Bi»dŁ ra.0 ° 
i w ino r u , ^  
ĵ e0 «t«.

A p a r a t
.  i:*.*. V *

batalk*0

Proszki
w  paczk*cb 
do aparatów,
• 1 ,1  3, » 1 
6 batalkacb.

D aataś r u in a  
w główUTch apiakaok.

I

M O N D O L L O T  S Y N , 
inżynier fabrykant,

r Paryżu przy ulicy Chateau ’Eau, 94 
96, we Lwowie w apt. P. Mikolaech

Zmiana lokalu. 
Leopold Warchałowski
budowniczy z upoważnieniem w ład i 

rządu zaprzysięgły rzeczoznawcą 
sądowy

Wykonuje wszelkie roboty w zakres bu
downictwa wchodzące, przyjmuje prowa
dzenie robót tak w mieście Lwowie jako 
też i na prowincji. 2290 23—80

Zamówienia przyjmuje Plac Kapitul
ny 1. 2. 1. piętro- L w ó w .

[Zmiana pomieszkania.)
S p e c j a l i s t a

c h o r ó b  s y f i  l i t y c z n y c h
ś s k ó r n y c h ,  lekarz praktyczny 

Wszech Medycyuy

J. Enrpiel
°b8enie przy u licy W a ł o -  

w un^TL8'  pierwsze piętro i  ordynuje 
w»zBlkn.w*y<>b iłabosoiach jakotoi w 
T A ‘ C?  'n&stęrstwach nadużycia 
“ S e e  ^ ^ u t o w n i e  i pod t l y -  

i L d ’  godziny 9tej do I2tej 
^ ; * l#i  do 6tej popołudniu.

» w -

" a a n G

MM
we Lwowie,

Ulica Kopernika, p 13,
jedyny ten w krą;n Zakład gimna 

st.ycsno-looeniczy przyjmuję dzieci ró 
żnego d°ohodzące jak i na
stałe mieszkanie dla Wzmocnienia wą 
tlyeh orginizacji i poprawienia Wad 
fiayosnyen1 za.pomocą gimnastyki ra
cjonalnej i odpowieduiej dyetyki. Po
dług życzenia rodzitów mogą byó u 
dziolanewj Chowańcom wszelkie nauki
języki l muzyka, albo tr.ż uczęszczają 
do szkół publicznych i pensfouató-. 
Dyrektor-lekaras teies2ka w zakładzie 
a konzul acje odbywają się z najzna- 
mitszymi lezarzami stolicy. Bliższych 
szozególów udziela ustnie lub pisem- 
uie pod powyższym adresem.

Mr. Ed. Madeyskł
Dyrektor zakłada.

2395 8—3

X  d n i e m  1 .  m a j a  » \  b , ,
u s t a l  o t w a r t yOgród sa górze Wysokiego Imh

(przy budynku zwanym Kawiarnią)
do użyikti Szanownej P. T. Publiczności.

Urocze to miejsce s wspaniałym widokiem na miasto i przedmieścia, zdrowe 
i czyste powietrze tbinie, wygodne spacery, ozynią wszelką reklamę i zachętę do 
uczęszczania zbyteozpemL

Podpisany dołożył też wszelkiego starania, ażeby przez powierzohowue przy
ozdobienie i npiększenie ogrodu, odnowienie sali, pobyt uczęszczającej tamże P. T. 
Pnbliozncści jak najmilszym i najprzyjemniejszym nczynić.

Od czasu do ezau przygrywań będzie na górze doborowa’ kapela Wojtkowa 
lub prywatna, o ozem każdą rażą osobno plakaty doniosą.

Potrawy gorące i przekąski, kawa, mleko, śmietana i t. P niemniej napoje 
f trunki wszelkiego rodzaju, będą podawane tylko w najlepizej jakości i po cenach 
miernych wedle cenników osobnych.

Dla wygody Szanownej Publiczności, pijąosj wody mineralne^począwszy od 
1. Maja sprzedawąne będą na górze Zamkowej przed huayskiem kawiarni w godai- 
nach porannych od 6tej do lOtsj wszelkie gatunki ■, ,

Polecając to przedsiębiorstwo łaskawym względem Szan. P. T. Publiczności, 
2468 1 -1 _ _ _ _  zostaję z najgłębszym słacnnJdam

W. Marsza! fciewicz.

w  C zech ach .
Rozsyłka wód mineralnych E z e r - F r a n i e n i b a d ,  ( P r a n z e n s -  

S a lz - f f l e s e n - l S e n ą n e l l e  i K a l t e r  S p r n d e l j  n a  p o r ę  1 8 8 1
roku rozpoczęła się i uskutecznia się jedynie we flaszkach Zamówienia na 
te rody, jak i na F r a n z e n s b a d z k f  m u ł  m i n e r a l n y  i  S ó l  a n -  
ł o w j )  uskutecznić można wprost w podpisanej dyrekcji lob w składach Ma
turalnych wód mineralnych po wszystkich większych miastach; które pnak- 
tualnie wykonane zostaną. Brosrury o znakomitej skuteczności słynnych 
w ó d  m i n e r a l n y c h  E g e r - F r a m e n s b i d  udziela tię darmo.

Dyrekcja wysyłek wód mineralnych 
2104 8—6 m i a s t a  E g e r  wr F r a n s e n s b a d .

W  księgarniach
J. Milikowskiego

we L w o w i e  i S t a n i s ł a w o w i e  
■ą de nabycia następujące

nowości literackie
Cbodżko Ignacy. P a m i ę t n i k i  k w e >

starsua z 12 rycioami E. M. An- 
driollego opr. 24 zł.

Smolka Stanisław. B fie s a k o  S t a r y  1 
j e g o  w i e k  5 zł.

Syrokoutla Władysław. U r o d a o n y  J a a  
D ę b o r ó g .  IUustrował E. M. An- 
driolli opr. 9 zł. PO ct.

Zaleski Bronisław. Ż y w o t  k s i ę c i a  
A d a m a  J e r z e g o  C z a r t e r y  
• k ie g o .  Tom I. 7 zł. 20 ct.

Baranowski JL  S t a ż e e .  Wrkład popu 
obrazkami i kilku rysun-larny. Z 8 

kami 40 ct
Czeikawski Eusebiuzz. U w a g i  o M l  

c e  j ę z y l u  a l e m t e e k l e g o  w
gimuazjacb 1 szkołach re toyot z ję 
sykiem rykład^wym polskim i  ru
skim 80 ct.

Wajgiel Leopold. O b r a z k i  z  p r z y  
rody 60 et.____________£*51 8 2

Magazyn

2422 9 -1 0
M a s z y n y  d o  s z y c i a .

Tyłk* sa 39 i 35 sł. ntbji aoina dobt*ą taaazyn̂  do ssjoit fjatent M«re, Sisftri, iwb Wleeler i Wileon b 5 lot. cwarknęła x? fmbrreo m»i»yn do i aayeia A. 6KIDLJK, Wuiiul, V. Hnżd^tkwa- |
•trasie 117. T e  m aoapnr. o iob ra n o  ad anron n it  
m ogących  takow a Spłlb id  i  k f  « « r « ln U  a o k c .

I
'•lacśyawzóny mfurnlny, pon kw ói taki tylko akitkuję, jęduak 
świeży b e tp ośk e^ o  «  Bergen ir  Norwegii prow adzany, użray- 

moje na składzie
Apteka pod Owiazdą

Piotra M i k o l a s c h a  we Lwowie
Cena flaszki trzygraniastej 80 c t

Silit 4^7

S E E A J D  K O M I S O W Y

meblf żelaznych
z c, ic, upri. nadwornej fabryki

i. K i ls c h e lt a  s p a d k o b ie r c ó w

EDWARDA GEBHARDTA
w e  L w o w i e ,

zniżył w tym roku zn&cznie ceny łóżek 
łóżeczek, umywalni i

mebli ogrodowych
jakotó: Ławki 158 etm. długości po dr.

U, 12.75, iS 60.
Krzesła: złr. 8.60, 4.75, 6.
Fotele: złr. 7.26, 9. 2418 6-12
Stoły: złr. 19, SI, 28.
Cenniki :łustrowane na żądanie banko.

w K r a k o w i e
u l .  G r o d s k a ,  8 8 ,

poleca a we SKŁADT komisowe:
P ł ó t n a ,  stołowej bielizny, chu

stek i t. p.
F e r k a l l  białych na koszule, prze* 

ścieradła, poszewki i t. p.
P a d s z e w e k  b a w e łm ia a y e h ,
_ dla zakładów krawieckich.
K o ł d e r  i  S u k n a  ze Sławuty.

W końcu:
Ajencję Farbiemi Spindlera 

w B e r l in ie .  2328 4—6 
Ceny fabryczne.

s■lebfcc ist erschienea und ln meiner 
Bnchhandlong zu haben ein ssbr empfe- 
lenswerżhes und neueatea practisches 
Schneidarbnch znm Selbet-Unterrioht, 
(berausgcgeben von Mithiide Schiller, 

Proftsoria acs Bretlauj worin das .Kaas- 
uehmen, Formenzeiehnen, Znsohneiden und 
Sahen* auf das grtlndlichste beachrieben ist 

Zu hsben in der Buehbandlnng des 
Sr. F. H. Richter in Lemberg. Preis 
2 fl. 60 kr. oost. Whrg. 2459 1—8

Zakład kąpielowy
(Francja departament de 1’Allier) 

W ł a s i o ś ó  r z ą d o w a  fr a n c u s k a .
Administracja: w Paryża, 22, 

baleyary Montmartre. 
P O R A  K Ą P I E L O W A

w zakładzie Yichy, jednym znaj wyk witniej 
urządzonych w Europie kąpiele i natryski
wania wszelkie dla nleozema chorób ie - 
łądka, wątroby pęcherza, zw lra, en- 
fcrzyoy (diabetis) dna kamienia, etc.

Codzień od 15. maja de 15. września. 
Teatr i Koncerta w Casino. Muzyka w Parku 
Czytelnia.— Salon dla Dam.—Salon do gier 
do konwersacji, do gry w Bilard. 1897 

nMe ielam  prowadzą do Yldiy
P p .  d o l a n y ,  t o k a r z y  1 h a n d l a 
r z y  m e b l i ,  o r a z  w s z y s t k i c h  re *

dżin  i  p r y  watayeh 
ośnisUm aią zSioeśó z

WOWT WYNALAZEK

junut lanie i
Pled podróżny ™‘ '- jjjjjj-

Pyszne 4Dnm
z doskonałej wełny 

Pledy, któreby
ow-
się

porta

ciężkiej jakośoi, 
ozej 6 zł. za jeden, 
nie podobały, będą za zwrotem 
orzyjęte.

NA
n h r a n i n  dla mężczyzny średaiego wzrou w r a u i e  BtUi m&t6t-a z dobrej WiłBJ
3.10 metr. 6 zł. 60 ct., ua 
u b r a n i e  z lePHzei materji wełnianej 

za 8 złr., na 
U b r a n i e  1 cieńszej materji wełnianej 

10 złr., na 
U b r a n i e  * zupełnie cienkiej mateiji 

wełnianej 12 złr. 
K u n a g a r n y , nader wykwintne materje 
ua ubrania, perwian, materje ns zarzutki 
loskin, mnterje na płaszcze na deszcz, 

poleca

Jan Stikarofsky
w  B e r n i e ,  2869 1 7 -?

Skład fabryozny. Wzory franco. Karty 
ozorów dla krawców niefrankowane.

J
Pierwsza wiedeńska fabryka c. k* wyłącz, uprz

platynowej farby do powlekania
wytrzymującej wpływy powietrza.

[Powłoka nieprzepuszczalna wodę, opierająca się wpłyWom powietrza, jarze i kwaiomj,
P r s e o l w  g iw u u m  n a  fa s a d y  d o m o w e ,  • - 
P r z e c i w  r d z y  n a  w i ą z a n i a c h  ż e la z n y c h ,
Przeciw wilgotnym śoianom i abutwiałości m u ^  

Powłoka opiera się wpływom działającym na podłogi beczki na wino, kabiny 
lows rezerwoary i t. P> .9?, Led.mi“  ^ t  przez has powleczonych fasad domowych

i0 , T r z y j m a i ę m y  także robot,
tego rodzaju 
niyoia firanko» iTskłaffŁb?yów ym :'‘ yCb robotttlk6w. Ceny, karty farb^ przepis

Wiedeń: VI, Oghgjdemarkf, 15.
t e k

7  Ces. król. wyłącz, uprzyw.

t n z t & o
Mleko odradzające wiosy

, .PUBrrAS* nie Ust ładną ftrbą na włosy, tyBj0 płynsm do mleka 
podobnym, który posiada tę cudowną wławoćó, śe siwe włosy odmładnia, 
to jest wkrótce i to najdalej w p r z e o i ą g u  14 dnij^, takową farbę 
przywrócić może, jaką poosążkowo miały. , aa02 7 12
. .Furitae* kozztuje 2 guldeny (pr*T PKesyfce 20 ot. za opa
kowanie) i jest do nabycia ta zaliczeniem pocztowem n producentów
OTTO F K A SZ w© W iednia Mariahilferatrasse Nr. 38.

S k ł a d y  w© L w o w i e :  w aptece Piotr Mikolasch; 10 Krakowie: 
Kenst. Wiśniewski apt., pod św. Florjanem, F, Stockmar apt., w Tarnopolu:
"  apk Fr. Jamregiowioza, Hermana Kahane apt.; «  Stryju: w apt J. Zgór- 
n i  ^ 80“  ®*rtn®r apt. pod węgierską koroną; w Stanisławowie: w ept u 
F. Stechera i Macury; w Kołomyi: Ed. Stenzel apt.; to Przemyślu: J. Ma

słowski aptekarz.

r r r r rn fv > » » - ip p p F > y -yyy5t

oo  
o  i
o
o  
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aa

z udałemi portretami dostojnej pary,

Cesarza i Cesarzowej ,
prócz tego d w a n a ś c i e  w i d o k ó w  W ie d n ia  1 B r u k s e l i ,

1 sztuka 15 c t  z wysyłką franco.
6  s z t o k  1 s ir .  Z wysyłką franco.

(za nadesłaniem należytości w markach listowych).

Odprzedającym w y s o k i  rabat.
O C  C h o r ą g w i e  d e k o r a c y j n e  z herbami 12 sztuk 2 złr. 
L i c h t a r z e  d o  u n m in a c i ł  sztuka 10 ct., 12 sztuk 1 złr. 
H e r b y  t r a n s p a r e n t o w e  sztnka 15 ct.

5 9 .  E d u a r d  W i t t e  5 0 .
w e  W IE D N IU .

Stadt, Kamtnerstrasse, Ecke der Gisellastrasse.

S
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s
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Wysyłka franko za nadesłamem należytości w 
markach listowych. 197S 4 -4

IPARFaJMERIA k o r a  breo nie

ED. PINAUD
................................ k 1'i i o r a

1 Essencya dla chustek. A 1H O U A
Woda toaletowa..........A I IK M U
Pom ada............................ ś 1 IN  OBA
Olejek..................  i  1 'ńO R A

1 Puder ry żo w y ................a 1 IN O R A
Kosmetyk...................... A 1 1 I O R A
37, Boulerard de Strasbourg, 87.

wynnłniouą
dr. Aubry

Biuro mnieszczeń
Justyny Jędrzejewskiej
w Krakowie, ul Bracka 158.

mając rozliczne stosunki w kraju i za 
granicą, zajmuje się umieszczaniem gu
wernerów, fuwarnantek i bon, naród owo- 
wości polskiej, francuskiej, angielskiej i 

niemieckiej.
2388 (Listy przyjmują się opłacone,) 2—3

cass

Magazyn towarów blawatnych 1 płócien

BAZ '..Kiśli w m r m j m  Następców
L W Ó W ,  R Y N E K  1. 3 2 .

' o t r z y m a ł  J u d  M A  T E H J f K  n a  s e z o n  w i o s e n n y  i  p o t e c a  V i

przez paryskiego s s t r
cbemiczną szybką politurę,
i zarazem zaprosić do zamówiseia aa próbę.

Politura ta ma aa 
osin uskutecznić za
bierające dużo MIM
gotowe polituro wa
cie nowych mebli 
zna mnie taniej, pię
kniej i szybciej, jak 
dotychczas sa pomo
cą spirytusu. Dotych
czas osiągnięte świe
tne wyniki każą się 
spodziewać, i# che
miczna szybka poli

tura wkrótoe w każdym warstaeie znajdować 
się będzie, gdyż połączą w sobie taniość, 
szybkość i najwspanialszy lustrzany połysk. 
Użycie rozpoczyai się przy gotowej politu
rze zamiast spirytusu, nalewając kilka kre- 
pli na zwitek płótna 1 poeierająe nim lek* 
ko w każdym kierunku, w 10 minutach wy- 
politurowanym zostaje mebel, dp czego za
zwyczaj potrzeba 3 godzin, całkiem pięknie 
czysto i połyskująco.

Z wielką korzyścią daje się użyć chemi
czna szybka politura do odpoliturowania 
starych i takich mebli, gdzie oliwa silnie 
rystępuje, bo przez proste naoieranie w o- 
uaczony sposób meble stają aią natychmiast 

połyskujące, gładkie i czyste. Robota jest 
łatwa i może być przez każde dziecko w 
przeciągu kilku godzinjumeblowanie całego 
pokoju wypoliturowane.

Najlepsiym dowodem dobroci i zastoso
wania tego wyrobu są codziennie nadobo- 
dząoe powtórne zamówienia, tudzież świetne 
wyniki politury.

Ceny: I flaszka chem. szybkiej politury 
-6 ct., tnzin 9 złr. Opakowanie 6 ot. Roz
syłka za zaliczką pocztową. Niżej 2 flaszek 
nie posyła aią. 2297 6—12

Zarazem polecam jako najlepszy środek 
do zapuszczania twardych i miękkich po
dłóg moją pastę kauczukową świecącą, pu
dełko ns jeden pokęj zł. 1.10. Jest łatwa 
do otycia, schnie zaras i daje trwały i  pię
kny połysk lustrzauy.

Łaskawe zamówienia pod adresem:
F. MttlI©r,TPfcn, TI, Marchcttigae. 18.

Proszę znów 0 przysłanie 12 flaszek che
micznej politury. Ad. PAPIER, stolarz, 
ąitenberg pod Linzem 1 stycznia 1881 r.

P laster T hapsiai
LE fEEDIEL-REBOHLLEAM

jedynie p rzy jęty  w Szpitalach 
jako najlepszy, oajdogc 

najpewniejszy i najmniej 
U środków

EiTUOM, KASZLOM, B N iO R  
DYCHAWZK MM, BUHMMI I WLOZ ] 

ununozztM  i u n H im n ą  
sio., «te.

P r ó b y  n a  d ę d a n l e  f r a n k o

Nieprzemakalne płaszcze i zarzutki j
na wiodnę,

czystej wełny styryjskiej, szaraczkowe, brunatP®. lab owrM w a*h‘r*1- kolol'aoh
Płanoi n* 

„ do 
Menżykow,

i słotę z kapuu 
podróży lnb polow. 
,, szarłok lub arz

zł. 7.— 
.  10.60 

zarzużka zhr.
12 do 18

Pi-tnft lupka lubstyr. gubka *ł. 10 do 16,1 
ubranie mężnie , 20 do 80|’ 

Paltoty damskie lub płassoze do po- 
d!Óży modne ubieiąjąoe zł. 10 do 20

0 0 - 0 4 K H M 3

Spółka Stolarzy Iwowiskich
we Lwowie, pUo BerHArdyń»ki

poleca swój 26 lat istniejący £486 £-6

P S S ? "  Nieprzemakalne kapelusze styryjskie
w rozm®i*yoh for®*ch i kolorach, miękkie lub twąrdei pr»ktyozns dla męłozyzn 

.  . . pań i dzieci od zł. 2.60 “ 5 , , ,
Najnowsze i najmodniejsze wzory materyj gunk,°wyoh na nbrania wioienne I 

letnie zupełnie nieprzemakalne dostarezsm na metry ’ lnb w gotowych sukniaeh za 
zaliozeniem. 2847 8—8

J o b a n H  G f t n z b e r g ,
h w ttd e l s a k a *  w  G ^ s s t t  [Styrja],

0 S S K A 9  » £ B Ł 1
obfi Je zaopatrzony w wielki wybór garoitnrów do anionów, kom
pletne Urządzenia do pokojów jadalny eh n dębowe; fo a do syp/alk 
z orzechowego drzewa; utrsymaje ns składzie meble olchowe, 

gpęte i żelazne po oenach. znaeanie zniś< >oych.

|Dla uniknięcia narzekań shuinle urzu-

e wizyitkieh apteka* . . 
podpisów powyżej umieszczonych 

|(poczwórnie zmniejszonych).
I S k łi im L vcw U  »  ap U it eh  I*.
It ZrtgiznowiiUro i tt Cnm InUtmi m <9tm> 

O ilU A w ii* f» .



Ód administracji.
Przedpłata na miesiąc maj :

we L w o w i e :
miesięcznie . . 1 złr. 50 ct,

n a  p r o w i n c j i  z przesyłką pocztową:
miesięcznie . . .  2 złr,

Upraszamy o wcześne przesłanie prenu
meraty, by szan. przenumeratorowie nie do
znali przerwy w przesyłce.

L W Ó W  d. 30. kwietnia.

(Sprawa tunetańska. — Bieżące wiadomości 
przędli ta wskie.)

Wyprawa francuska do Tunisu odsłoniła, jak 
wiadomo, jednę z tajemnic kongresa berlińskie
go. Okazało się bowiem, że już wonczas Anglia 
i Niemcy, a głównie Anglia, aby wynagrodzić 
Francję za zajęcie Cypru, przyobiecała jej Tunis. 
Odtąd Francja zmierzała prostą drogą do anek- 
sji, i przygotowywała dla siebie teren zarówno 
w samym Tunisie, jak i w Stambule, a przygo
towywała w sposób znany i praktykowany bar
dzo często przez dyplomację, mianowicie zao
strzała sytuację, wyzyskiwała każdy wypadek. I 
w tej mierze dzielną pomoc znalazła Francja we 
Włoszech. Zamiast pracować właśnie nad przy
tłumieniem tych czynników, które tworzyły bez
ład w Tunisie ; zamiast koić polityczne namię
tności i usuwać przed Francją preteksta do in
terwencji; Włochy dolewały oliwy do ognia, i 
niebacznie działając, przyczyniły się do tego, że 
owoc, któryby może jeszcze przez lat kilka był 
zielonym, dojrzał już dzisiaj kompletnie.

Stoimy więc w przededniu nowego rozbioru 
Tuicji. Tunis, jako księstwo lenne Porty, obo* 
wiązane płacić haracz, i dostarczać posiłków w 
razie wbiny, odpadnie od korony sułtańsłdej. 
Wprawdzie materjalnie Turcja nie wiele na tem 
frad, bo Tunis już oddawna haraczu nie płacił, 
t  posiłków także nie dostarczał; ale pod wzglę
dem moralnym jest to niezawodnie wielka dla 
Fony strata. Zwłaszcza zaś dlatego, że jest ona 
pierwszem ogniwem długiego łańcucha klęską 
które spiść mają na świat muzułmański. Za za
jęciem Tunisu przez Francję, nastąpi zajęcie Tri- 
połi przez Włochy, a w końcu zajęcie Egiptu 
przez Anglię — i przeto wyrugowanie zupełne 
zwierzchnika tureckiego z północnej Afryki.

Ze względu jednak, że we własnym intere
sie Francji leży, aby Anglia nie mogła tak ry
chło przywłaszczyć sobie Egiptu, dyplomaci fran
cuscy postanowili na razie nie ogłaszać jeszcze 
wcielenia Tunisu do Algieru. Wojska francuskie, 
koncentrujące się obecnie w Beji (mieście, le- 
żącem mniej więcej na połowie drogi między gra
nicą algierską a stolicą beja) posuną się wpra
wdzie jeszcze dalej na wschód, zajmą miasto Tu
nis, i w niern pozostaną na stałe. Ale będzie się 
to nazywało okupacją czasową, uszytą według 
tej, formy, co okupacja Bośnii i Hercegowiny. Je
dynie nadgraniczna prowincja tunetańska, zamie
szkała przez Cfrimirów, a granicząca na północ 
z morzem Sródziemnem, na wschód z Beją, na 
południe z Kefem, a na zachód z Algierją, wcie
lona prawdopodobnie zostanie do Algierji pod 
pretekstem, że tylko, administracja, francuska 
zdoła wśród Chumitów porządek zaprowadzić. 
Natomiast panem całej reszty Tunetanii pozosta
nie okrutny i dziki bej, Mahomed-es-Sadok; ta 
tylko nastąpi różnica, że odtąd on będzie rzą
dził z ramienia Francji i pod jej ścisłą kontrolą, 
co dla poddanych wyjdzie niezawodnie na do
bre. Z ostatnich depesz wnosić nawet wolno, że 
już w tej mierze nastąpiło zupełne porozumienie 
między bejem a rządem francuskim. Obawa, że 
Porta zamierza go zrzucić z tronu a Chajredina 
mianować bejem, rzuciła Mahomeda-es-badoka w 
objęcia Francji, i z wroga przekształciła go w 
jej sprzymierzeńca.

' Aby uwieńczyć zupełnem powodzeniem wy
prawę swą do Tunisu, rząd francuzki powinien 
jeszcze uregulować zatarg z Włochami. Owoż 
donoszą prywatnie, że już w tej mierźe dyplo
macja francuzka poczyniła pewne kroki, miano
wicie dała do zrozumienia Włochom, i i  na ich 
pastwę wydaje Tripolis. Wątpliwem jest jednak, 
czy także oddaje im port Hammamet i wyspę 
Kuriat, należące do Tunetanii.

Pod względem wreszcie militarnym, wypra
wa francuzka jest, jak dotąd, wojskowym space
rem. Przed armią francuzką ustępują bez wy
strzału wojska tunetańskie, a Chumirowie kryją 
się w góry i nie mając odwagi na zetknięcie się 
z nieprzyjacielem, czatują tylko na karawany,

wiozące dla niego furaż i żywność. Męztwo Fran
cuzów i bojowa ich dzielność nie ma tedy pola 
do popisu.

Onegdaj doszły na giełdzie wiedeńskiej tak 
zwane akcje kredytowe do kursu 333*5 — naj
wyższego, odkąd istnieje Creditanstalt, wyższego 
niż w dobie „zdumiewającego rozkwitu ekonomi
cznego* tj. szwindlu. Nowa Presge z goryczą 
zapisuje ten fakt — a nie mogąc inaczej, mści 
się na węgierskim Banku kredytowym, który 
stoi w ścisłjrn związku z wiedeńskim Zakładem 
kredytowym i bardzo prosperuje, a jednak za
wsze dotąd akcje jego stały bardzo nisko w po
równaniu z kursem akcyj Zakładu kredytowego 
Onegdaj zaś stały tylko o 50 ct. niżej.

Komisja edukacyjna przedl. Izby panów od
roczyła uchwałę nad petycjami co do wszechni
cy czeskiej aż do czasu, gdy dotyczący projekt 
-ustawy wniesionym zostanie. Zdawało się, że 
centraliści, mający przewagę w tej komisji, sko
rzystają z. okazji i potępią tę wszechnicę — ale 
podobno przychodzą już do rozumu.

Najbliższe posiedzenie Izby panów odbędzie 
się d. 3. maja. Na porządku dziennym ustawa 
przeciw lichwie.

Podczas czwartkowego posiedzenia Izby po
słów odbywały się narady posłów wszelkich 
frakcyj dla obmyślenia jednolitego postępowania 
wobec węgierskiego podatna statystycznego co 
do towarów z Przedlitawii przychodzących, tu
dzież co do dążności Niemiec oszukania Austrji 
w traktacie handlowym Co do owego podatku, 
nie tyle o ten stempel dwucentowy chodzi, któ
rym każda deklaracja ma być zaopatrzoną, ale 
o niektóre przepisy wykonawcze, które bardzo 
łatwo mogą sprowadzić malwersację, tudzież o 
inne okoliczności, które wręcz są przeciw prze
mysłowi i handlowi przealitawskiemu wymie
rzone.

W auli wszechnicy pragskiej był temi dnia
mi przylepiony plakat czeski, wzywający, aby 
burszom niemieckim czapki zrywano, i w ogóle 
aby studentów niemieckich i żydowskich bito a 
choćby zabyano; za co naród wdzięczny będzie 
Podpisany był jakiś „komitet do poskromienia 
buty niemieckiej w Czechach.* Rektor Kremer 
Odesłał ten plakat do policji. Z tego powodu o 
trzymały .dzienniki czeskie następujący telegram 
z Wiednia: "

„ponieważ widocznem jest, że plakat ten 
bursze niemieccy przylepili i niepodobna uwie- 
nęrć, aby patrjoci .studenci czescy, którym na 
mirze pomiędzy obiema narodowościami ojczyzny 
zależy, w taki sppsób postępowali: przeto rajchs- 
ratowy klub posłów czeskich wzywa czeską „Czy
telnię akademicką" w Pradze, aby przeciw tej 
potwarzy zaprotestowała i u dotyczącej władzy 
najściślejszego śledztwa zażądała celem wykry
cia sprawców.*

Czwartkowe posiedzenie przedl. Izby posłów 
było nietylko z podanych wczoraj względów, ale 
i z innych ważne. Po pierwsze zabrał głos hr. 
Diirkheim, jeden z tych górno-austrjackich, któ
rych wybór został przez trybunał państwowy 
skondemnowanym, — zkąd dowód, że ci trzej 
posłoWieł^&ie myślą na żądanie posłów centra
listycznych żłożyć swoich mandatów. Powtóre 
posJawiB Z prawicy, miaatowieie Dfirkheim i 05- 
4el rozbijsdi programy, zwłaszcza co do rato
wania rółanctwa; i podobnie choć w części czy
nił to p Kronawetter, występujący znowu w o- 
bronie stanu robotniczego, przyezem z kretesem 
schłostał i .dawne i przyszłe rządy centralisty
czne. Potrzecie mówcy centralistyczni zgoła nie 
podnosili żadnych prog^junów, ograniczając się 
na hźalbierczem poniewieraniu rządów Taaffego 
a nfkczemnem pomiataniu zasadą narodowości. 
Czynił to zwłaszcza hr. Mannsfeld który palnął 
formalną mówkę jakby kandydat do teki mini- 
sterjalnej a nawet do prezydentury gabinetu. 
Słusznie też ostatni mówca, p. Mattusz, Czech, 
zawołał:

„Wypadałoby zapytać prezydjum Izby, czy 
na porządku dziennym stoi w samej rzeczy roz
prawa budżetowa, a czy nie raczej napaści na 
rząd i większość Izby ?“ Nareszcie, jako okoli
czność może najważniejszą zapisać należy, iż w 
p. Mattuszu kóło czeskie i cała prawica zyska
ły znakomitego mówcę. — nawet centralistyczne 
dzienniki widzą się zmuszonemi chwalić jego wy
mowę, a zwłaszcza piękność języka niemieckiego 
w jego ustach. Zapewne; wszyscy mówcy centra
listyczni przyswoili sobie oddawna wraz z spo
sobem myślenia także okropną niemczyznę szrajb- 
jingełesów,

Ponieważ p. Hausner w swojąj mowie wczo
rajszej polemizował z hr. Mannsfeldem, podajemy 
niektóre wywody tego byłego ministra rolni
ctwa:

„Rząd obecny, aby uzyskać większość dla 
swoich przedłożeń, musiał uwzględniać pojedyń-

czych frakcyj i osób życzenia. Między lewicą 
a prawicą ta zachodzi różnica, że lewica ma 
wielkie zasady, a prawicy tylko o to idzie, aby 
rozporządzeniami obcinać ustawy. Do podźwi- 
gnięcia finansów potrzeba ofiar — a jakżeż wy 
chcecie ofiar wymagać, skoro przenosicie intere- 
sa krajów nad interesa państwa, i tem potęgę i 
kredyt jego rujnujecie?

„Powiadam tedy z głębi przekonania: Nie
doboru nie usunie żadna większość federalisty- 
czna, żaden rząd taki jak obecny; to się, udać 
może tylko rządowi centralistycznemu (Śmiech 
na prawicy.)

.Zwolennicy i organa prawicy wysuwają na 
czoło kwestję narodowości i opierają się na fał
szywej — powiadam: fałszywej — zasadzie ró
wnouprawnienia narodowości.

„Równouprawnienie narodowości nie może 
tutaj innego mieć znaczenia, jak tylko równo
uprawnienia obywateli państwa, i nie uchodzi, z 
równouprawnienia narodowościowego dedukować 
sobie pewną miarę pretensyj.

„Dokąd by to wiodło, gdyby taki ró
wny udział narodowości w dobrodziejstwach pu
blicznej oświaty, urzędów pnblicznych, dróg ko
munikacyjnych itp. nastąpił! Czy co do tego u- 
żytkowania ma stanowić liczba dusz pewnej na
rodowości, czy jaki klucz inny ? To już nie ró
wnouprawnienia, ale komunizmu narodowościowe
go żądacie.

„A wszakżeż idea p&ństwowa łączy wszy
stkie ludy Austrji, i zaprawdę to zuchwałość, 
gdy z fotelów ministerjałnych padają słowa, któ
re niejako bezpieczeństwo państwa w wątpliwość 
podają. Zaprawdę pojąć nie mogę, jak mógł coś 
podobnego powiedzieć minister. (O którym tu 
ministrze mowa, zapewne i sam hr. Mannsfeld nie 
w ie; p. r.)

„I to minister, zasiadający w gabinecie, któ
ry się mieni koalicyjnym! Ależ koalizować zna
czy skupiać^ a słowa ministra znaczą burzenie. 
Idea koalicyjna jest „echt" austrjacką, i jak dłu
go bywały ministerja aaśtrjackie, zawsze oue by
ły koalicyjnemi — ale tó inna była koalicja, niż 
w dzisiejszem ministerstwie, które tylko rozprzę- 
ga. Rząd tenjio;finien był pamiętać, że niedo
brze jest bud«Ć że snu namiętności narodowe; 
że są przecie cele wyższe od partykularnych żą
dań pojedynczych' narodowości — a to porozu
mienie się ludżl. Teraz jednak waśń wywołano 

„Jak można dójść do porozumienia, skoro 
rząd żadnego nje robi użytku ze śródków, które 
ma na zawołanie? Są wyższe popędy, wyższe 
cele, które na zupełne zadośćuczynienie zasługu
ją. Nie zapominajcie, że przedewszystkiem nie 
wolno zaprzepaszczać owej wstęgi, która niero- 
zerwanie łączy ludy Austrji, a której to wstęgi 
barwa nie może być żadna inna, tylko czarno- 
żółta. Naszą barwą jest czarno-żółta."

Na to ks. Greuter szyderczo odpowiedział: 
„Czarno-biała" (pruska) — czem oburzony p. 
Alter zawołał: „Jesteś pan oszczercą*.

Najlepiej spisało się mizerne poślątko cen
tralistyczne, p. Pacher. „Er schimpfte wie ein 
Rohrspatz" na Taaffego, Pinę, Kriegsaua, Duna
jewskiego (któremu mimowoli dał najwyższą po
chwałę, że jako patrjota, ale polski, wszystko u- 
czyui, co uczyni będzie można); p. Lienbachera 
nazwał „ein Madchen fdr alles“ (t. j. do wody, 
kuchni, pomyj i podłogi) —■ a dalej powiedział: 
„Państwpwa ekonomia JJiemiec, Anglii, Francji, 
Belgii ma się do austrjaekiej taz, jak gospodar
stwo poważnego męża do gospodarki utracjusza". 
A wszakże dotąd przyjaciele p. Pachera gospo
darzyli w Austiji! * 1

Korespondencje „Gaz. Nar.“
Warszawa d. 25. kwietnia.

W  jednym z pierwszych moich listów, pisa
nych do Gaz. Nar., wspomniałem pokrótce o 
stosunkach wzajemnych dwóch klas spółecznych 
naszego narodu w Kongresówce, a mianowicie: 
szlachty i chłopów, jak się to mówi powszech
nie. Powiedziałem wówczas, że chłop, mimo u- 
mizgów moskiewskich, niedał się całkiem oba- 
łamucić, owszem, jak z niedowierzaniem patrzał 
na całą manipulację uwłaszczenia od początku, 
tak z niedowierzaniem patrzy po dziś dzień, i go
rzej, bo z niechęcią. Jasno on obecnie pojmuje, 
że car Aleksander II. i rząd jego nie uczynił 
mu żadnego dobrodziejstwa, raz, że niezabrał 
wszystkich ziem szlachcie a nieoddał jemu — 
jak by sobie chłop życzył — powtóre że kazał 
mu za nadane ziemie na własność względną, za
płacić.

Rodzaj posiadania, ograniczający własność, 
jako taką, chłopu się bardzo niepodoba. On pra
gnąłby być równie w swej własności swobodnym, 
jak każdy inny. Chciałby mieć pełne prawo roz

porządzania nią, którego nie ma. Wolałby mieć 
hipotekę, niż tablice prestacyjne. Boli go to, że 
dzielić ziemi nie może, równie jak i to, że nie 
wolno mu jej sprzedać, komuby mu się podobało. 
Rozumie dobrze, że wszystkie powyższe ograni
czenia prawne o wiele zmniejszają wartość jego 
majątku. Czyni go to niezadowolonym z istnie
jącego stauu rzeczy, co mu jednak nie przeszka
dza, aby niepojmował, że dobrze jeszcze teraz 
jest trzymać z Moskalami, jako takimi, którzy 
mogą szlachcie, będącej zdeklarowaną nieprzyja- 
ciólką Moskwy, wydrzeć w* każdej chwili lasy, 
wody i pastwiska, rówuie jak i ziemie rolne, aby 
je rozdać pomiędzy lud.

Nadzieje, jakie pod tym względem żywi w 
Kongresówce chłop, nie są oparte na fikcji jedy
nie i na naturalnem łakomstwie drobnego rolni
ka na ziemię. Nie! Mają one swoją podstawę, a 
mają ją tak w calem zachowaniu się komisji i 
komisarzy włościańskich od lat 17, jak i wtem, 
co od nich od 1864 r. wyraźnie powiedziane sły
szeli. Lat temu zresztą niewiele, bo podczas 0- 
statniej kampanii tureckiej, rozpuszczał rząd mo
skiewski przez swoich ajentów wieści pomiędzy 
ludem, że car rozda resztę ziem szlacheckich 
chłopom, byle ci tylko nie dali się panom bun
tować.

Wywołało to nawet, szczególniej w Stopnic- 
kiem, Lelowskiem i innych stronach Krakowskie
go, silny ferment, który się ujawnił w najeżdża
niu lasów, pastwisk, w niszczeniu zbóż i w czyn
nym oporze władzom policyjnym, chcącym poło
żyć tamę podobnym nadużyciom Opór taki za
wiódł kilkunastu chłopów na ławę sądu wojen
nego w Kielcach, który ich skazał na rozstrzela
nie, chociaż nie rozstrzelał. Sytuacja, podburze- 
niami moskiewskiemi wywołana, była taka, 
że po skończonej kampanii tureckiej, w chwili 
odbywania się kongresu berlińskiego, władze mo 
skiewskie poleciły duchowieństwu katolickiemu z 
ambon odwoływać swoje poprzednie obietnice, 
nazywając je w tych odwołaniach, urzędownie 
doręczonych proboszczom, kłamliwemi, a wierzą
cych im, ciemnymi, dającymi się lada komu u- 
wieść. Mimo to chłop wiedział, co ma o tem 
myśleć.

On aż nadto pojmował i pojmuje, że to, co 
wyszło z ust policjanta wiejskiego, nie było je
go kompozycją, ale podyktowanem mu zostało 
przez władze wyższe, które znowu nic nie czy
nią bez woli cara — że zatem obietnice robione 
swego czasu, mają swoją podstawę i że jeżeli 
car w danej chwili ich nie spełnił, to spełnić je 
może kiedyindziej, że to jest po prostu sprawa, 
która choć się odwlecze, to nie uciecze. Wszy
stko to robi chłopa nieprzyjaźnym szlachcicowi 
i wszelkiej jego akcji z zasady, popycha go do 
czynienia mu ciągłych krzywd.

Jeśli się zaś szlachcic broni, czy czynnie, 
czy też za pośrednictwem komisji i wygrywa, bo 
niewygrać nie może zwykłe — wzbudza to w 
chłopie przeciw niemu niechęć, rosnącą do nie
nawiści nieraz. Rozumuje on sobie bowiem tak, 
że ta ziemia moja, bo Moskale w zasadzie zde
cydowali się mi ją dać; szlachcica cierpią na niej 
wraz ze mną do czasu; za cóż on jeszcze, wie
dząc o tem, że jest tylko cierpianym, śmie być 
zuchwałym! To jest nieznośne. Należy go uka
rać! I karzą ! Płoną stodoły i brogi, idzie z dy
mem dwór, niszczeją ogrody, systematycznie wy
tępiane mając młode szczepy i t. d.

Tu stę--watka zaognia! Nieraz się daje sły
szeć wybryk z ust zrozpaczonego - szlachcica; 
„Zabić podpalacza!" I pewnie żeby go zabił) 
gdyby w pierwszej chwili pochwycił. A le , da
remne to rzeczy. Chłop jeśli idzie tajnemi dro
gami, nikt go schwycić nie potrafi, chyba wy
trawny spiskowiec, a szlachta polska w ogóle, 
ta zwłaszcza siedzi na wsi, spiskować nie nmie! 
W obec takiego położenia, co robić?! Sytuacja ta 
jest błędńem kołem bez wyjścia.. Wytworzyli ją 
Moskale, przyznać trzeba, z szatańską zręczno
ścią, niebywałą w ich dziejach. Co prawda, mieli 
się na czem i na kim wzorować.

Sytuacja ta jest niezłomną zaporą chłopu 
do stania się obywatelem ojczyzny, do zajęcia 
się jakąkolwiek oporną, choćby legalną akcją 
względem rządu. Jest zaporą do stania mn się 
choćby nawet socjalistą. Ona go unieruchomią w 
umysłowym postępie. Jak taranem bowiem, 
tak silnemi argumentami przemawia do jego ro
zumu za tem, że trzeba się trzymać Moskali — 
chociaż ich się nienawidzi. Bo chłop polski w 
Kongresówce Moskala faktycznie nienawidzi i 
brzydzi się nim. Na punkcie tej nienawiści bez 
porównania przewyższa szlachcica i mieszcza
nina. Dla niego Moskal jest obcym, jest przybłę
dą i jest złodziejem, nadto gorzej, bo jest szy- 
zmatykiem, zaprzedanym djabłu. Chłop spotkaw 
szy popa pluje i żegna się przed czarami, jakie 
ten długowłosy mąż w rasie, według jego prze
konania, zdolnym jest rzucić na niego. Przecież o 
wszystkiem zapomina z chwilą, kiedy idzie o 
nadzieje posiadania ziemi więcej i więcej! Kto 
zna lud polski w Kongresówce i Galicji, ten całą

prawdę tych słów ocenić potrafi — kto zna sto
sunki jego do szlachty u nas, ten przyznać z 
nami musi, że jest on rozpaczliwy. Ale! cóż 
robić ?

Wiedeń d. 28. kwietnia.
(§.) Wczoraj wieczorem odbyły obydwa klu

by wiernokonstytucyjne posiedzenia i wyznaczy
ły z swej strony razem 11 mówców do ogólnej 
rozprawy nad budżetem. Z klubów prawicy tyl
ko klub prawego centrum zebrał się i z swej 
strony mianował 2 mówców. Kolo polskie i cze
skie nie odbyły posiedzeń, ponieważ już przed 
ferjami świątecznemi wyznaczyły po dwóch mów
ców, a mianowicie pierwsze: Hausnera i dr. Eu
zebiusza Czerkawskiego, drugie zaś tylko Kwi- 
czalę ze względu, że hr. Henryk Clam jako 
sprawozdawca o budżecie, również będzie miał 
sposobność przemawiania w duchu Koła czeskie
go. Tym sposobem było oficjalnie z wyłączeniem 
sprawozdawcy 1G mówców wyznaczonych, jednak 
dziś namyślono się inaczej i z samej lewicy z°-|o- 
siło się 17, z prawicy zaś 16, razem 33 mów
ców. Rozumie się, że połowa z nich tylko przyj
dzie do głosu, ponieważ pojutrze postawiony 20. 
stanie wniosek zamknięcia dyskusji, tak, te w 
poniedziałek 2. maja będą tylko jeneralni mówcy 
i sprawozdawca przemawiali i ogólna rozprawa 
nad budżetem skończy się. Bardzo być może, iż 
szczegółowa rozprawa do 8. maja będzie zakoń
czoną, ponieważ tym sposobem pozostanie dla 
niej 5 posiedzeń G do 7-godzinnych. Hausner 
będzie jutro jako drugi mówca z kolei przema
wiał Wszyscy są ciekawi wystąpienia nasze
go znakomitego posła, który zapewne panom 
centralistom nie mało sprawi kłopotu.

Dzisiejszy pierwszy dzień rozpraw wlókł 
się przy gadatliwości ceutralistów leniwo i mdło. 
Mansfeldowi dał wyborną odprawę czeski poseł 
Matusz, który w obronie praw narodowych i na
rodowego równouprawnienia dzielnie walczył. W 
rodzaju clowna cyrkowego wystąpił Pacher. Pal
ną! sobie orację jak s kopyta, wierzgał na pra
wo i na lewo, ale nikogo nietrafił, a tylko de- 
spekt przyniósł swojemu stronnictwu Mówców 
takich można lewicy pogratulować. P. dr. Kro- 
nawetter, który mówił przeciw bndżetowi, 
porządną i ostrą dał naganę pseudoliberalistom, 
oświadczając się -bezwarunkowo za n&rodowem 
równouprawnieniem i decentralizacją.

Jeszcze mały szczegół wypada mi podnieść 
z dzisiejszego posiedzenia Izby poselskiej. Oto, 
kiedy prezydent bmolka zażądał od Izby upo
ważnienia, żeby prezydjum w jej imieniu złoży
ło życzenia cesarzewiczowi z powoda jego za
ślubin, powstali z siedzeń wszyscy posłowie i 
stojąc słuchali przemowy prezydenta. Tylko Scho- 
nerer siedział demonstracyjnie. Dzienniki centra
listyczne dla taktycznych względów zamilczają 
o tem.

Posłów naszych dużo jeszcze brakuje, lecz 
zapewne dziś wieczorem i jutro rano się zjadą. 
W Kole polskiem nie naznaczono jeszcze terminu 
posiedzenia. Chwilowo brak przedmiotu, po
nieważ Koło przed feijami załatwiło sprawę 0- 
gólnej rozprawy, nad budżetem. Zapewne więc 
jutro lub pojutrze zbierze się posiedzenie.

Paryż d. 26. kwietnia.
Cza* ..wielkapocayck. fakacji, zwykle bywa

żużytkowany na posiedzenia naukowa róż
nych towarzystw i rad departamentalnych. Q 
tych ostatnich niema wdele' do powiedzenia po 
prostu dla tego, że na porządku dziennym nie 
spotykamy drażliwych spraw, może tylko będą 
wynnrzone życzenia (voeu) co do zposobu przy
szłych wyborów, które istotnie mocno zajmują 
ogół- Posiedzenia zaś towarzystw, mających na 
celtt nanczaine-lnb naukę, zasługują na wzmiankę. 
Pierwsze, miejsce zajmuje „Związek, czyli Liga 
nauczania", dzieło prywatne, na czele którego 
stoi p. J. Macś (ur. 1815 r. 22. kwiet) były 
profesor historji w kolegium Stanisława, nastę
pnie żołnierz, kapral przez trzy lata, wykupiony 
zwojska przez p. Burette w 1848, oddał się zupeł
nie literaturze, i napisał mnóstwo dziel poświęco
nych młodemu wiekowi, jak: „Historja kawałka 
chleba*. .Pierwsza książka małego dziecka". 
„Słudzy żołądka" i *t d.

W  roku 1866 dał początek „Związkowi nau
czania"^ który się rozszerzył po całej Francji, 
zakładając biblioteki ludowe albo szkoły. Ża 
cesarstwa te chwalebne i patrjotyczne działania, 
postępowały oporem, dopiero od paru lat przy
brały obszerne rozmiary. W  dniu 21. kwietnia 
odbyło się uroczyste zamknięcie posiedzeń „Związ
ku nauczania.* P. Gambetta miał mowę, w któ
rej pomiął sprawy polityczne, ale za to wy- 
tłóm&caył nam, jak pojmnje pozytywizm; tu wy
pada dodać, że należy on do liczby tych, któ
rzy Pragnęliby zastąpić religię umiejętnością. 
Mówiąc o programie ogólnym nauczania, wyra-

Rozmaitosci paryzkie.
(Dokończenie.)

Zajmująco, spokojnie i sprawiedliwie opo
wiada także życie polityczne emigracyjne, które 
>koło roku 1842, doszło do najwyższego szczytu. 
Wszystkie stronnictwa były zorganizowane, walki 
sewsząd rozpoczęte, a utworzenie się sekty To- 
iriańskiega wlało olej na ogień i namiętności 
lyTzały. Najezynniejszyii . odłamkiem emigracji 
jyło towarzystwo dęmokratytane, kierowane 
»rzez centralizacją któpa mając n^pierw swe 
liedlisko w Poitiers, przeniosła się w iym czasie 
lo Wersalu. Nie potrzebuję mffwić, członko
wie centralizacji, byli gorącymi patriotami, lu- 
Izie zacni i poświęcenia, wszyscy, alb przynaj
mniej wszyscy byli wolni od wszelkich osobi- 
jtych widoków, nie mając na celu mc innego 
jak tyłka sprawę polską.

‘Przekonani słusznie lub nie, że powstanie, 
jest jedynym środkiem wydobycia Polski, które 
nie może się udać, jak tylko przy pomocy ludu. 
w imię tych zasad demokratycznych odzywali 
się za pośrednictwem emisarjaszów i pism za
równo do szlachty i włościan, nie w celu pod
niecania jednych przeciw drugim, jak to niesłu
sznie utrzymywano, aje próbowano zgody na 
podstawie sprawiedliwości, przed zjednoczeniem 
do wspólnego dzieła. Kto znał przywódców to
warzystwa demokratycznego, nie moie inaczej 
sądzić.

Ci zaś, którzy jak Krasiński żyli odoso
bnieni, zamknięci w swych medytacjach pustelni
czych i przesądach warstw uprzywilejowanych, 
nie słyszeli, jak tylko echo sporów, echo pomno
żone walką, nienawiścią, strachem, oiii to przei
staczali demokratów na demagogów, stronników 
narodowego powstania, na sprawców przewrotu 
społecznego, patijotów, na marzycieli, a nawet

morderców. Pod wpływem to takich błędów 
Krasiński ułożył swe Psalmy przyszłości, pod 
imieniem Spiridiona Prawdzickiego, jako odpo
wiedź na Katechizm demokratyczny Prawdow- 
skiego." W  psalmach tych p. W . Gasztowt do
strzega dwa błędy, raz że są zbyt mistyczne, 
aby mogły być pofltyaane, a  powtóre, że są zanadto 
niesprawiedliwe i zaślepione względem prze
ciwników.

Pięknie streszczony ustęp z życia politycz
nego emigracji wprowadza czytelników do po
ematu „Dę autora trzech psalmów" (Krasiń
skiego) gdjąft Słowacki prętesttjje przeciwko na
uce biernej, bezczynnej. W chwili tego sporu 
dwóch genjuszów, nastąpiła ifóeź galicyjska. 
Krasiński powodowany w d zie j namiętnością, 
niż aprawię#iwością, .odp<rtfłedzi& -Słowackiemu 
pozornie trjurmfująco. Słowacki4 nie odpowie
dział, a wielbiciele Krasińskiego przyjęli to mil
czenie, za wyznanie. Odpowiedz niebyła trudna; 
bo wiadomo o^HemSzela był narzędziem, a mar
grabia Wielopolski napisał list do istotnego 
sprawcy rzezi

Przytoczony wyjątek wykazuje, jaka myśl 
przewodni* kierowała autorem, który kreśląc 
pogląd na życie wielkiego wieszcza narodowego, 
wywiń®, ̂ akby rodowód niektórych poematów; z 
burzliwego, ale patriotycznego życia emigracji, 
jak od aziecftBtwa Juliusza Słowackiego, autor 
śledzi podróżne jego ważenia, które go natchnęły 
poetycznie pod różnemi postaciami, a tym spo
sobem wiele niezrozumiałych poematów przed
stawia się w nadobnej piękności ideału ojczyzny, 
którą wielki poeta opiewał. Cudzoziemcy czy
tając >racę p. W. Gasztowta poznają wzniosłe 
uczucia miłości ojczyzny, siłę geąjuszu naszych 
poetów, żywotność narodu polskiego i jego prawo 
do bytu niepodległego.

Opis czyni wzmiankę o chrześciańskim skó
rne Słowackiego d. 8. kwietnia 1849 r. usuwa 
zarzuty niejasności w poematach, które, wyznać 
należy, ucsysft 4mtor przystępnemi nietylko dla

Polaków, ale i cudzoziemców. Usuwa zarzuty 
tchnące demagogią i bezbożnością, i stawia przed 
oczyma czytelników Słowackiego jako poetę wiel
kiego, najwyższego artystę, najobfitszego z na
szych poetów, Polaka, gorącego i szczerego pa- 
trjotę, ani mniąf ani więcej, któremu poezja posłu
żyła tylko do uzewnętrznienia swej wiary patrjo- 
tycznej. Testament 1 ustęp pod napisem „Poeta 
i Natchnienie* stanowią pierwszy, charakter ży
cia Słowackiego a drugi dążność jego dzieł.

W  pierwszej części dzieła p. W  Gasz- 
towta wskazaliśmy cel i myśl przewodnią, jaką 
staraliśmy się odgadnąć, w tem znakomitem stu
dium nad życiem i poezjami Słowackiego. W 
drugiej części wypada powiedzieć o w y k o n a n i u  
czyn samym przekładzie trzech poematów, wy
żej wspomnianych, na francuzki język. Tu wy
padałoby poczekać na sąd i wyrok znawców 
francuzkich, ale ponieważ z uprzejmości autora po
siadam jego dzieło jeden z pierwszych, nie mogę 
czekać na wyrok sędziów odpowiednich, bo mi 
pilno jest podzielić się mojem wrażeniem z czytel
nikami Gazety.

O przekładzie więc powiem to, d«., czego 
czuję się być w prawie. Znam przekłady pier
wszorzędnych pisarzy francuzkich, ale żaden nie 
dokazał tego, czem się odznacza przekład p. W. 
Gasztowta, który można powiedzieć, jest jedy- 
nem i zdumiewającem zjawiskiem. Fenomenalny 
ten przekład jest dokonany wiersz W/ wiersz, ró
wny oryginałowi co do miary i rymu.; Kto zna 
francąaki język i jego tak zwane ( article$ po
mnażające liczbę sylab, ten tatwo, pojmie zna
czenie 1 ważność przekładu, o któyym mówimy. 
Szczególna rzecz, francuzcy pisarzy w Revue lite- 
raire et politique o poemacie „La perle an desert 
a El-Arisch“ , już dawniej ogłoszcnym, wyrzekli: 
iż trudno dostrzedz, że to jest przekład, a przed
miot na pozór nudny i jednostajny, siłą geniuszu 
poety -staje się mile urozmaiconym. Czekamy na 
sąd zbawców o dwóok drugich poematach t. j. 
,Grób Agamenmona" i „W  Szwajcarji".

Na zakończenie przytaczam wyjątek z przed
mowy autora, dlaczego on przywiązuje taką wa
gę do przekładu prawie dosłownego. .Tłumaczy
liśmy wszystko wiersz w wiersz, sądząc, że nie 
ma gorszej zdrady, jak roztaczać, albo raczej 
rozsypywać, na mnóstwo wierszy myśl poety, 
zbitej i skrystalizowanej w jedno, jak w jeden 
djament. Nie wątpimy zresztą, że djament poe
tyczny w przekładzie traci znaczną część swych 
jasnych promieni. Zapewne nikt me wymaga w 
przekładzie uroku piękności! wierszy pierwowzo
ru. Wystarczy nam, jeśli będzie można odga
dnąć w kopii to, co w sobie wzór obejmuje."

W  swoim czasie Gazeta opisywała wszystkie 
obchody, jakie miały miejsce we Wło^ech na 
cześć nieśmiertelnego wieszcza o Adama
Mickiewicza, obecnie syn jego Władysław z re
ligijną i synowską czcią, /żebrał wszystkie de- 
kreta, mowy, wykłady 1 tfelegramy, przełożył na 
francuzki język i ogłosił w jednej książce, która 
zdobi i zamyka nowe dokładne wydanie dzieł 
naszego wieszcza, Adama. Jest ich 10 tomów, a 
książeczka o której mówię jedenasta, pod napi
sem*. .Honoration de la mśmoire d’Adam Mickie
wicz en Italie", czyli: Uczczenie pamięci A. M. 
we Włoszech. Dzieli się na cztery części: 1) U- 
roczystość na Kapitolu (w Rzymie) i napis pa
miątkowy na marmurze w domu pod liczba 114 
via del Pozzetto 2) Mickiewicz na Kapitolu. 
3) Ukoronowanie biustu Mickiewicza. 4) Obchód 
25-letniej rocznicy śmierci A. M.

Wstęp jest poświęcony przez autora wynu
rzeniu wdzięczności Wiochom za objaw czci dla 
Adama Mickiewicza, który tak serdeczne uko
chał Włochy, bo one jak i Polska przedstawiają 
zasadę narodowości. Polska, narodowość cier
piącą; a Włochy narodowość tryumfującą. W  
pięknej tej przedmowie spotykamy wiele ustępów 
napełniających smutkiem albo pociechą serce pol
skie, — ta ostatnia przeważa. Po przytoczeniu 
jeremiaszowego głosu Seweryna Goszczyńskiego 
z 1869, przemawia Cezar Oorrenti, podnosząc

znaczenie idei polskiej i miłość wieszcza pol
skiego ku Włochom, dodaje, że on jest pierw
szym z cudzoziemców, którego biust zajął miej
sce na Kapitolu, aby uczcić w nim nietylko na
tchnienie poetyczne, ale zapał bratni, bo ten go 
popchnął do zastosowania we Włoszech i dla 
Włoch tego poświęcenia, którego Polacy, jako 
naród, przez wieki dawali przykład. Rzym 
uczcił tę ideę, jaką Polska nosi w sobie. Nie mo
żemy się powstrzymać, by nie przytoczyć ustę
pu, który jak balsam spływa na zranione serce 
każdego Polaka. „Adam Mickiewicz, był wygnań
cem, a dziś biust jego zajął miejsce na Kapitolu, 
tak’ 1 Polska przejdzie z Golgoty na tron odku
pienia.*

Książka obejmująca cześć oddaną A. Mickie
wiczowi we Włoszech, zasługuje na szczególną 
uwagę. Wszystko, co ten uroczy kraj posiada 
najwyższego pod względem umysłowym i naj
wznioślejszego, ze stanowiska uczuć serca, po
spieszyło złożyć hołd naszemu wieszczowi. Książ
ka ta powinna być przełożona na polski język i 
znajdować się w ręka Lażdego Polaka. Z  listów, 
z obchodów, z przemówień cudzoziemców, nieje
den umysłby się oświecił, niejedno lodowate ser- 
ceby się ogrzało, niejedno sumienie twarde jak 
kamień poruszyłoby się i_ niejeden bezwstydny 
służalec najazdu powstydziłby się własnych czy
nów i postępowania. Niejedna czysta dusza na
brałaby odwagi, _ niejeden Polak wstydzący się 
swej narodowości, stałby się dumnym, że do nie] 
należy. P. W; Mickiewiczowi nie bierzmy za 
złe, że tę pamiątkową książkę wydał po fran- 
cuzku, bo i wśród oboych należy trzymać wyso
ko i silnie chorągiew narodowego geniuszu.

Paryż d. 24. kwietnia.

ZaJcłikoiciak.



ził się: „źe nauczani» powinno być pozytywne, 
wolne od marzeń, wyłączności i sofizmów, nau
czanie wytworzone ze szpiku lwa." Nie cbodzi 
tu o naśladowanie centaura Chirona, który we
dług Homera, żywił ucznia swego Achilesa szpj 
kiem lwów. i dla tego mówca wytlómaczył swą 
metaforę, iż przez nią rozumie wszelkie odkry
cia nieskażonej nauki w naszym wieku. Co na
leży rozumieć przez naukę nieskażoną — czy
stą, tego nam mówca nie objaśnił.

Nie ulega wątpliwości, że umiejętność jest 
ważną dźwignią społeczeństwa, ale wtedy tylko, 
jeżeli ją ożywiają wyższe i wzniosłe cele, któ
rych pozytywiści nie chcą uznać, i dla tego toną 
w mateijaliżmie, który tamuje polot duclia, i wy
twarza brudy egr'zmu. spodlenie i uniżenie wo
bec siły fizycznej. Taicie na nas czyni wraże
nia mowa Gambetty. Pragniemy, aby i u nas 
tworzyły się zawiązki w celach naukowych, ale 
nie daj Boże aby strona materjalna wzięła górę 
nad duchem, — my w obecnej chwili walczymy z 
najazdem siłą ducha siłą idei; gdy nam tej 
braknie wtedy wszystko skończone. Pod tym 
tylko warunkiem możemy powiedzieć z mówcą: 
że „najlepsza i najskuteczniejsza polityka jest iść 
do nieumiejętnych, do nieszczęśliwych, niema- 
jących środków uczenia się; i że daleko do 
miejsc najbardziej oddalonych; iść w' ciemności, 
aby tam zanieść światło."

Oprócz Związku nauczania, miały miejsce ze
brania uczonych i pedagogów', czyli nauczycieli 
i nauczycielek, pod przewodnictwem ministra o- 
świecenia. Przemówienia przy tej okoliczności 
były tak umiarkowane, że wprowadziły w zadzi
wienie przeciwników, a gdy p. Jules Ferry wy
liczył w swej mowie cały szereg prac, zabiegów 
i starań podjętych w celu podniesienia oświaty, 
wtedy grzmoty oklasków powitały jego mowę. 
Towarzystwo uczonych zajmowało się szczegól
niej historją i archeologią. W sprawozdaniach 
nie spotykamy nie nadzwyczajnego , mnie i, jak 
dawniej. Towarzystwu pedagogicznemu przedsta
wiono dwa pytania pod rozprawy — a mianowi
cie uczęszczanie do szkoły i zapewnienie wy
chowania dla małych dzieci. Pierwsze pytanie 
należy do części prawodawczej i administracyj
nej, t. j. do rządu, władz departamentalnych i 
gmin, które pomnożą liczbę szkółek w osadach 
oddalonych. Będą utworzone sekcje obejmujące 
pewną liczbę mniej licznych szkółek, a każda 
sekcja będzie miała kasę szkolną, dla zaopatrze
nia dzieci w narzędzia wszelkiego rodzaju do 
nauki, a to dla tego, że nauczanie, według świe
żo ogłoszonego prawa, ma być bezpłatne. Obec
ni nauczyciele i nauczycielki wyrazili życzenie, 
aby prawe obowiązkowego uczęszczania ao szko
ły, było jak najśpieszniej uchwalone. Postano
wiono przytułk i ochronki odebrać zakonnicom; 
jest widoczna dążność usunięcia nauki religii z 
wszystkicl; zakładów naukowych; po pewnym 
czasie Francja może się stać przeważnie pogan 
ska, a gdy straci cechę chrze^eiańską, zniknb i 
duch poświęceni? bo tylko chrześcianizm może 
natchnąć tego rodzaju uczucia. O ile chwalebne 
jest krzątanie w celu szerzenia oświaty, o tyle 
zgubnem jest zaniedbanie a nawet wykluczanie 
jej wyższej strony.

Ogólnie się tu niecierpliwią, a nawet umiar- 
kowam że do tej pory nie rozpoczęto działań 
wojennych, co daje powód do posądzania mini
stra wojny o niedołęstwo, a tu jak na złość 
ulewne deszcze i burze na morzu Śród ziemi lem 
powstrzymały ruchy wojska i marynarki. Wspo
minam o tej, nudnej wyprawie do Tunisu z obo
wiązku sprawozdawcy, bo dla nas jest to rzecz 
zupełnie obojętna. Bej ciągle protestuje, a na 
doręczony mu cyrkularza przez konsula fran
cuskiego p. R u sk u , w którym żądano rękojmi 
co do bezpieczeństwa Europejczyków w Tunisie, 
odpowiedział, że nie przyjmuje odpowiedzialności 
za następstwa, jakie mogą wyniknąć, a z dru
giej znów strony opiera się przyjęciu francuskiej 
załogi. Widocznie jest w tern jakaś intryga, któ
ra później zapewne się wyjaśni.

W  tych dniach trzymane stanowczą wiado
mość, że wyprawa p Flattersa w okolicy Acsion 
w południowej Saharze, została zupełni vyciętą 
przez pokolema tamtej okolicy, tylko kilkunastu 
Afrykańczyków zostało przy życiu. Celem vr  
prawy było zbadanie drogi dla przeprowadzenia 
kolei żelaznej do Senegalu. Także załoga w 
Roum el Soult, położonym na samym krańcu pro
wincji Konstantyńskiej, została napadniętą nie
spodzianie i poniosła dotkliwe straty, tak źe nie 
mogła dać pomocy wyprawie zostającej pod kie 
runkiem p. Flattersa. Wprawdzie wypadek ten 
miał miejsce przed rozpoczęciem kroków wojen
nych, a nawet był jednym z powodów do rozpo
częcia takowych, zawsze jednak taka niebaczność 
dowódcy podaje słuszne powody do wyrzutów, 
ro sumie się, wypowiedzianych z przesadą stron
niczą.

Figaro, aby wywołać niepokój, domaga sio 
bezzwłocznego zwołani?, parlamentu, a że jawnie 
nie można się dopytywać o ruchy wojska i dy
plomatyczne kroki, rad/i więc, aby parlament 
wybrał komisję, któraby czuwała nad postępo
waniem rządu.

Tego rodzaju domagania się dziwnie wy
glądają, w dzienniku, który uchodzi za konser
watywny. Bo owa komisja przypominałaby czasy 
najbardziej rewolucyjne — czasy konwencji i sła
wne komitety publicznego ocalenia, oraz delega
tów przy armiach — teraźniejsza zaś konstytu
cja nie przypuszcza podobnej kontroli nad rzą
dem, który odpowiada bezpośrednio za sw czy
ny przed parlamentem. Radykalne dzienniki po
chwyciły projekt Figara, ale im to ujdzie, bo 
one się nie tają z swęmi chęciami rewolu- 
cyjnemi.

Dziennik Intransigeant donosi, że wsku
tek wydania papierów przez p- Andrieux, tutej
szego prefekt0 policji, wiele osób aresztom mc w 
Petersburgu, i domaga się najspieszniejszego u- 
sunięcia tego moskiewskiego sługi, który swą 
gorliwość posuwa tak dalece, że przez ajentów 
niepokoi nawet Moskali podróżujących za inte
resami, lub dla przyjemności. Żalił się z tego 
powodu adjutant w. ks. Mikołaja Mikołajewicza 
który w tych dniach przybył do Paiy ża.

Wczoraj prezydent rzeczypospolitej dawał 
obiad na przyjęcie nadzwyczajnego posła cara 
moskiewskiego, ks. Woroncowa, przybyłego z o- 
znajmieniem o wstąpieniu na tron nowego cara. 
Kilka dni było bardzo chłodny cli w Paryżu, a 
od wczoraj rozpoczął się deszcz, dni są bardzo 
pochmurne.

Konstantynopol d. 26. kwietnia.
D. 19. b. m., po godzinie 2. popołuuniu, am

basadorowie sześciu mocarstw miel w Wys, Por
cie dług.*, bo kilkugodzinną rozmowę z Assim 
baszą, w czasie której zakomunikowali mu ustnie 
odpowiedź Grecji na ostatnią notę in-carstw, do
tyczącą gran** turecko - helleńskich, a zarazem 
wynurzyli mu opinię swych rządów co do spo
sobu ustąpienia z terytorjum Grecji przysądzo
nego. Assim zażądał odpisu te, komunikacji, 
amiany bowiem poczynione w narysie tureckim,

zmuszony jest przedłożyć do sankcji sułtana. 
Stało się zadosyć jego domaganiu się, W  nocie 
tej wypuszczono zupełnie objawione życzenie p. 
Kamundurosa o zapewnienie opieki i pewnych 
przywilejów Grekom osiadłym poza granicami kró
lestwa, a oświadczono wyraźnie, źe linia podana 
przez Turcję a zmodyfikowana przez mocarstwa, 
uchylając stanowczo uchwały konferencji berliń
skiej, ma być uważaną za najwyższe postanowie
nie Europy. Zmiany wprowadzone do projektu 
tureckiego wymagają ustąpienia Punty Grecji, 
zburzenia fortec Prewezy i Punty i ueutralizacji 
zatoki Prej ezy

Po rozstaniu się z ambasadorami, Assim u- 
dal się natychmiast do pałacu, gdzie się odbyła 
poci prezydencją sułtana rada ministrów, pono
wiona dnia następnego, na których wszakże nie 
powzięto w tym przedmiocie stanowczej decyzji. 
O ile tylko dowiedzieć się można było, postano
wiono dni kilka zwlekać i czekać, aż Kumuudu- 
ros odpowie mocarstwom na ich ostatnią notę, 
co jutro właśnie ma nastąpić. Co zaś do amba
sadorów, ci zajęli się. bezzwłocznie ułożeniem 
konwencji, dotyczącej wprowadzenia Greków do 
ustąpionego im terrytorjum. i projekt takowej 
już swym dworom do zatwierdzenia przesiali. 
Projekt ten będzie Porcie przedstawiony, skoro 
rząd ottomański na żądane zmiany przystanie i 
o tern urzędownie ambasady zawiadomi

Pomimo prawdopodobnego pokojowego zała
twienia sporu, wysyłka nowych batalionów, koni 
pociągowych, materjalu wojennego i lekarskiego 
do Tessalii i Epiru, trwa uieustannie, i mniemać 
każe, że Poiła albo nie wierzy w skuteczność 
usiłowań mocarstw, albo nagromadziła ogromne te 
siły może dla jednoczesnego ujarzmienia Ał- 
bańczyków. Obie hypotezy sprawdzić się mogą, 
bacząc z jednej strony na postępowanie ludności 
greckiej w Atenach i rozgorączkowanie wojska; 
z drugiej na wypadki zaszłe w północnej Alba
nii. W Atenach rada municypalna jednomyślnie 
jświadczyła się za utrzymaniem uchwał konfe
rencji. berlińskiej, a uenwała ta jej popartą zo
stała przez mityng, na którym przeszło 1 0C00 
osób się znajdowało. Co zaś do wojska greckie
go. to temu dobitnie a ciągle śpiewano o łatwo
ści zwycięztwa, o wawrzynowych wieńcach, za
tknięciu sztandarów na kościele św. Zofii, przy
sposobionych powstaniach, pomocy Frhncji, An
glii, Bułgarów, Czarnogórców i Bóg wie jeszcze 
czyjej, że stanąwszy na granicy, nie chce te
raz słyszeć o pokoju, lecz gwałtem krwawej za
bawy się domaga. Stan taki jawnie wykrywa, iż 
rekJruaii ci nie są jeszcze do karności wojskowej 
wdrożeni, a zatem, że w jązie wojny, okazaliby 
się i pod tym względem o wiele niżsi od żoł
nierza tureckiego.

Co do Albanii północnej, rzeczy przybrały 
tam charakter ponury. Donosiłem wam, iż Der
wisz basza, zaprosiwszy na naradę kilkunastu 
członków ligi, takowycli w niezaszczytny dlań 
sposób pochwycił, do Saloniki odesłał, zkąd na 
wyspę Rodus na wygnanie przewiezieni zostali. 
Postępek ten jego i rzucane pogróżki, iż wszy
stkie wsie palić a ujętych z bronią w ręku wie
szać będzie, spowodowały Albańczyków do opo
ru. Przerwane komunikacje prywatne nie pozwa
lają mi obecnie rzetelnych dostarczyć wam wia
domości, muszę tylko poprzestać na czerpanych 
z raportów Derwisza, których niejasność i 
dwuznaczność domyślać się każe, iż nie znajduje 
się w tak świetnem położeniu, iak to w nićn 
utrzymuje

Derwł z nie opisuje szczegółów stoczonej bi
twy pod Uskup, nie podaje strat swoich, a wy
mienia tylko, że około 4(X Albańczyków życie 
tam utraciło Dalej donosi, że skupiwszy w obo
zie pod Werisowicz 15.000 piechoty, 12 dział 
Kruppa i pułk jazdy, zamierzał właśnie do ope
racji przystąpić, kiedy uprzedzony został, iż Al- 
bańczycy przedsięwzięli skierować ruch swój na 
Kaczanik, aby przeciąć drogę żelazną i zająć wą
wozy, a tym sposobem otoczyć obóz turecki, i 
przeciąć komunikacje jego z Uskup, Saloniką i 
Mitrowicą. Rozumne, jak się wyraża, rozporzą
dzenia jego zniweczyły zupełnie buntowników za
miary, pierzchali oni wszędzie, wielu naczelni
ków już się poddało, i tylko kohorty Prizrendu i 
Diakuwy do posłuszeństwa znaglone jeszcze nie 
są. Lecz przy tak świetnem powodzeniu jego, 
mimo że o boju wcale nie ■wspomina, kończy 
prośbą o jak najspieszniejsze nadesłanie posił
ków, i dodaje, że 6.000 Albańczyków stoi obo
zem o trzy godziny ztąd (t. j. od Werisowicz), 
nie wiedząc, co dalej mają robić.

Szedł naprzód, rozpędzał kupy, upokarzał 
naczelników, a przyznaje, iż nieprzyjaciel, bun
townik. o trzy godziny ed pierwotnego jego obo
zu się znajduje... i woła o pomoc! zwycięzca!

i  rzeczywiście wysłano mu pięć batalionów 
ze Saloniki koleją żelazną. Ze Skutari także po
łowa załogi wyruszyła, aby w zachodnio-pół
nocnej stronie zabawiać miateżników!... W ogó
le zwycięztwa te zdają się być nieco wątpliwe- 
mi, a zresztą, chociażby w otwartym polowym 
boju pokonał Derwisz basza swych przeciwni
ków, trudno przewidzieć, jakie będą skutki jego 
wyprawy, skoro wystawioną będzie na szy
kany partyzanckiej wojny. Cokolwiekbądź, druga 
edycja hercegowińsko-bośniacka pojawia się, a 
nie mało jest nawet złośliwych, eo utrzymi j§  iż 
dla niej właśnie arcyksiążę Rudolf odwiedzić Kun- 
stantynopol zaniedbał.

Zorganizowano tu kompanie telegrafistów 
wojskowych; pod względem zewnętrznym nic o- 
na nie pozostawia do życzenia, czyli zaś i pod 
technicznym odpowie swemu przeznaczeniu, osą
dzić jeszcze nie można. Każdy korpus ma otrzy
mać jedną podobnież utworzona kompanię. Ró
wnież na wniosek jenerała Szeckenyi, liczba stra
ży ogniowej, wzorowo wykształconej przez nie
go, ma być podniesiona do 4 batalionów, rozdzie
lonych na 32 punktów. Cech tak zwanych tu- 
łumbadżi (cywilnych strażaków, którzy, o ile są 
niezrównani w biegu, odważni i sprytni w akcji, 
o ty > znowu a może i więcej wyzyskujący mie
szka ców pożarem dotkniętych), ma być wcielo
ny do regularnych zastępów, a reorganizacja ta 
nie po ągnie ze sobą zwiększonych kosztów 
skarbu publicznego, bo p. Szechenyi wykazał od
powiednie fundusze na ję1 przeprowadzenie.

Dnia W but. nowe, silne wetrząśnienie zie
mi nawiedziło miast o Czest^c, poczem nastąpiła 
gwałtowna ulewna burza. Szkody nie są jeszcze 
dostatecznie oszacowane. tżynier wyspy Chios 
zaznaczył od 3. do 15. bm. 4 r 2 wypadki wstrzą- 
śnienia na nieszczęśliwej tej ziemi. Składki na 
dotkniętych tą katastrofą są znaczne, w prze
szłym tygodniu zebrano w Konstantynopolu i A- 
leksandrji 17.317 lir tureckich (398.291 fr.); na 
nieszczęście, tak jak zawsze i wszędzie, w udzie
laniu wsparcia protekcja ważną ou6rywa rolę, 
tak, że najmniej potrzebni otrzymają najwięcej, 
podczas kiedy tiedacw, o kawałek ckleba pro
szący, nie często uzyskać go mogą. Liczne 
skargi nadesłano tu w tym przedmiocie z Cze- 
sme i Chios; być może, że komitet oględniejszym 
się stanie. Z ostatniej miejscowości wiele osób 
już emigrowało, a przeszło 20.000 oczekuje na 
ułatwienie im przewozu. Dnia 13. bm. wybuchły 
tam rozruchy ludowe z powodu wygnania pewnegu

zakonnika przez metropolitę miejscowego. Zakon
nik ów przepowiedział był na 20 dni naprzód 
katastrofę, a zdajć się, iż osobę własną za ści
śle związaną z nią podał, lud bowiem domagał 
się natychmiastowego jego powrotu, twierdząc, 
iż obecność jego jest konieczną, gdyż bez tako
wej wyspa w falach morskich" zatonie. Wojsko 
osłaniało dni kilka pałac wyklętego absolutyeznych 
narowów popa, a lud zbiedzony otaczał je wień
cem, pragnąc dostać w swe ręce niecnego małe
go despotę, aby mu wytatarować skórę, aż nare
szcie strach przemógł, i metropolita cofnął dzi
wny swój ukaz, a zakonnik z stałego lądu na 
wyspę przewieziony, wzburzeniu ludowemu kres 
położył. Szczegółów, lubo są dosyć komiczne, nie 
podaję, by wam nie zabierać wiele miejsca.

Sprawa pochwyconego angielskiego inżynie
ra p. Sntera, dotąd nie załatwiona. Władze otrzy
mały list, podpisany przez trzech dowódzców 
bandytów: Kacaros, Aristid i Dundukas, ostrze
gający, iż jeśli w piętnastu dniach J 5.000 funt. 
szterlingów doręczone im nie zostaną, jeniec ścię
tym będzie. A nie *ą to bynajmniej próżne po
gróżki, bowiem inudir z Makri, Karamichael ef- 
fendi, o którego pojmaniu dawniej wam donosi
łem, nie mogąc złożyć okupu, życia pozbawiony 
został.

Mylne mieliście wiadomości o złnniejszaniu 
się zarazy w Mezopotamii. Dwa telegramy, na- 
deszłe tu w tych dniach, inaczej rzecz przedsta
wiają. Zaraza rozszerza się, i złośliwszą się sta
je, śmierć następuje najdalej w dziesięciu godzi
nach. Kordon wzmocniono batalionem piechoty i 
brygadą jazdy, a wojsko bezwzględni! odpiera 
uciekających od moru mieszkańców. Z Nedżew 
wyprowadzono do obozu 4.000 pozostałych żyją
cych. Wiele wiosek spalono, żegluga na rzece za
wieszona, władze z prawdziwem poświęceniem 
ratunek ; niosą, plącąc często takowy własnem 
życiem. Środki zarządzone może nie dozwolą 
dżumie przekroczyć kordonu, ale mało jest na
dziei, aby ludność, wewnątrz niego się znajdują
ca, ocaloną byC mogła.

Z Syrji donoszą o świetnem przyjęciu arcy- 
księcia Rudolfa. Wjazd jego do Jerozolimy był 
prawdziwie tryumfalnym. Władze tureckie współ- 
ujiegaly się gorąco w oddaniu honorów następcy 
tronu austro-węgierskiego, a nie mało zasmucone 
zostały dowiadując się, że arcyksiążę nie zwie
dzi Damaszku, gdzie wschodni przepych niiał się 
w całej swej świetności okazać.

M o ż l i w a .
Dzienniki moskiewskie, nadeszle dzisiaj, z 

radością notują fakt, źe święta wielkanocne od
były się w caracie spokojnie. W Gołosie mamy 
całą litanię telegramów z rozmaitych miast pro
wincjonalnych, powtarzających monotonnie te 
wyrazy: „spokój nie został niczem zakłócony." 
Ale był to widać spokój, utkany nie na kanwie 
życia, ale na kanwie politycznej stagnacji. Ani 
w Petersburgu, ani Stadzie na prowincji nie było 
tych Uroczystości, które towarzyszą zwykle świę
tom wielkanocnym. Dwór urunął się zupełnie, 
skrył w Gatczynie; a cały "świat oficjalny 
poszedł za przykładem dworu. Pierwszy to raz 
w caracie, podczas świąt, wielkanocnych pano
wała politycznie jesienna pogoda.

Pogłoska, że wczoraj ogłoszono w Peters
burgu manifest o reformach, nie została dotąd 
urzędownie potwierdzona. Wnosić więc wolno, że 
jest ona wytworem fantazji dziennikarskiej.

„Na naszym przemysłowym horyzoncie zaczynają 
się pokazywać ciężkie chmury. Zmniejszanie li
czby robotników po fabrykach przestało już być 
pojedynczym faktem. Z prowincji ostatniemi 
czasy otrzymaliśmy luźne doniesienia, że w o- 
kręgach fabrjcznych rozmaite fabryki albo się 
zamykają, albo też liczba robotników jest w nicli 
zmniejszana. Dzięki gorliwości rządu, w Pe
tersburgu do tej pory nic podobnego jeszcze nie 
zaszło. Istnienie robotników i ich rodzin było 
tu mniej lub więcej ubezpieczone, w skutek czego 
socjalistyczni agenci nie znajdowali korzystnego 
dla swych doktryn gruntu między robotnikami 
petersbugskimi. Dziś ,,ednak otrzymujemy bar
dzo niezadawalniającą wiadomość. Z powodu zu
pełnego braku obstamnków i środków obroto
wych, kompania zakładów putiłowskich i towa
rzystwo mechanicznych robót metalurgicznych 
widzą się zmuszone zamknąć po świętach swe 
fabryki i rozpuścić robotników w ogóle około 
5.000 ludzi. W skutek tego 5.000 ludzi traci 
zarobek i razem z rodzinami głód im zagraża. 
Położenie tych robotników jest w istocie rozpa
czliwe, albowiem trudno im w tej chwili zna
leźć inny zarobek. Inre fabryki nie przyjmują 
nowych robotników, zadowolone, jeżeli nie potrze- 
bnją Jawnych swych robotników uwalniać. Z po
wodu braku środków robotnicy ci nie mogą wra
cać do domu rodzinnego, gdzie zresztą z powodu 
złych zbiorów przeszłorocznych nie „naleźliby 
dostatecznego utrzymania."

9
Bardzo ciekawą charakterystykę szkół w Mo

skwie podaje moskiewski dziennik Rus. Oto co 
pisze w tej sprawie:

„Siedząc na szkolnej ławie od dziecka aż do 
wieku młodzieńczego, cała młodzież moskiewska 
oddana jest na pastwę systematycznego wyko
rzeniania z duszy wszelkiej wiary, moralności i 
szlachetniejszych instynktów. Trucizną negacji 
zabija się systematycznie w młodzieży wiarę w 
Boga, miłość kościoła, miłość ojczyzny i narodu, 
szacunek dla swej narodowości, dla ojczystej zie
mi, dla liistorji swojego kraju i jego tradycji 
Żadnych ani ludzkich, ani narodowych ideałów 
nie zaszczepiają w duszy młodzieży pedagogowie 
szkolili, żadnych dodatnich uczuć i pojęć, lecz same 
tylko ujemne uczucia i pojęcia, same tylko negacje 
W opustoszonej duszy młodzieńca zasiewają dzi
kie abstrakcje: ideały, dążności, zadania, cele — 
wszystko wzięte z jakiegoś obcego i wstrętnego 
świata. Zamiast wiary w rzeczywiste, poważne 
wyniki badań naukowych, każą młodzieży wie
rzyć w tak zw. „ostatnie słowa" nauki nowej, 
to jest w hipotezy, jak gdyby w aksiomata nie
wątpliwe, i w najskrajniejsze negacyjne teorje i 
doktryny, albo raczej w powierzchowne tylko for
muły tych doktryn. I dusza więc i rozum mło
dzieńca traci podstawę bytu, jak go rozumie 
świat poważny — i buja w sferach hypotez, po
między marami, cieniami, fikcjami, w sferach lii- 
cestwa i próżni.. Wszystko, co jest prawdziwem 
i szlacketnem, co było po wszystkie wieki mo
ralną podstawą życia — wszystko to każą uwa
żać za przesąd. W szelkie moralne wędzidła, krę
pujące wolę człowieka i jego złe instynkta — 
zdjęte... Prawdy absolutnej nie ma, dobrego i 
złego nie ma, duszy nie ma, ojczyzna i narodo
wość to przesąd; moralność głupstwo, prawo wy
mysł dla głupców, starożytność, tradycje histo
ryczne to stare graty do niczego, szuka to głu
pota, człowiek to zwierzę — prawdy szukać 
więc tylko w materji.

„Z labiryntu nicości, w którym błąka się na
sza młodzież po wyjściu ze szkoły, trzy tylko 
są wyjścia: albo coprędzej skrócić to głupie ży
cie, ogołocone z ideałów i wdzięku, i palnąć so
bie w łeb, co też bardzo wi ilu niedorostków robi; 
albo obrać sobie za cel życia: pić, jeść, używać 
i lnuać, co robi także barfizc wielu i co wyja
śnia popęd spólczesnych ludzi naszych do pręd
szego wzbogacenia się, coute que coute, choćby 
kosztem kradzieży cudzego lut publicznego gro 
sza; albo nareszcie wyjście trzecie, droga, z któ 
rej powrotu już nie ma — to zaciągnięcie się 
pod sztandar powszechnej anarchii, tępienia, za
głady, śmierci; służba^ideałowi złego bez wszel
kich dodatnich celów i ideałów, praca nad złem 
dla złego, praca, wśród której nieraz poświęca 
się życie, ale to poświęcenie jest niczem, do ró
wna się samobójstwu dlatego tylko, że „życie 
jest głupiem."

National Ztg. donosi z Petersburga: Nihili- 
ści przypomnieli carowi manifest z d. 14. marca, 
który mu naznaczał termin 42 dni do nadania 
konstytucji. Środki policyjne są bardzo opieszale 
wykonywane; rzadko które rozporządzenie stoso- 
wanem jest dłużej nad trzy, albo cztery dni.

W skutek groźnego położenia w Peters
burgu, stan materjalny, mianowicie robotników fa
brycznych stolicy, pogorszą się z dniem każdym 
Oto co w tym względzie piszą Birżewyja Wied

a  i t o w ą  i m m

Ihda 30. kwietnia.

* Termometr opadł dziś już na 2 stopmo, a 
przed południem prószył nawet dość gęsty śnieg, 
chcąc widocznie na uh fil a Aprilis zaźartowrać z 
utęsknionych za wiosną. Piękna wiosna ! od kilku 
dni wiatr zachodnio-północny dmie a dmie, termo
metr opada coraz niżej, a do tego ciągła słota, — 
Dziś o południu przetarły się nieco ehmnry, i na 
oliwili z po za nicli wyjrzało słońce, o ozem wspom
nieć należy dla tego, iż zdawało się nam jakoby- 
śmy na chwilę przeniesieni zostali do Danii. Tam 
bowiem przechowała się tradycja, jeszcze z czasów 
przedprotestanckich, źe choćby przez cały tydzień 
panowała słota, to w sobotę, jako w dzień Matki 
Boskiej, choć na chwilę słońce pokazać się mus' 
Niektórzy utrzymnją, źe i u nas zjawisko to jest 
dość zwykłem. Prosimy więc obserwować.

* Teatr. Wczorajsze przedstawienie komedji Ko
rzeniowskiego „Miód Kasztelański", zgromadziło li
czną publiczność w teatrze, pomimo, źe rówoocze- 
śnie odbywał się koncert telefoniczny. Ale bo teź 
rola Jacka Soioducny, tego polskiego Tartufa, jest 
w bogatym repertoarze p. Rapackiego, jeduą z naj
piękniejszych kreacyj. Wylana z jednolitego spiżu, 
wyrzeźbiona misterme we wszystkich szczegółaeh, 
stanowi ona przedziwnie piękną całość artystyczną. 
To też publiczność rzęsistemi oklaskami wynagra
dzała znakomitego gościa.

Eusemble wczorajszego przedstawienia był bar
dzo dobry; z miejscowych artystów najwięcej je 
dnak oklasków uzyska} —  i zupełnie zasłużenie —  
p, Lubicz w roli rotmistrza Kaniowy. Jego konfe
derat był wyborną postacią pod każdym względem.

Rada miasta Lwowa nadaje dziesięć miejsc 
bezpłatnej nauki w tutejszej pływalni wojskowej 
dzieciom obywateli lwowskich.

Starający się o te miejsca mają wnieść Foda- 
»i»^za  oatrzejne w myśl uolrmriy venrezeiLta.cji_iuięj-
skiej z dn!aS9. maja 1378 1. 12608: a) śWiade- 
ctwem ubóstwa, b) metryką chrztu i urodzenia, e) 
zaświadczeniem szkolnem z ostatniego półrocza, naj
dalej do 15. maja 1881 do magistratu lwowskiego.

* Makaty pamiątkowe. Przejęte czcią dla dzie- 
owej przeszłości ojczyzny w dniach jej chwały i 

niedoli, podjęło gróno Polek myśl wykonania wspól
ną pracą pamiątkowych makat i przeznaczyły je do 
tntejszego kościoła archikatedraluego. Jedna z tych 
makat juź nkończona, przywołuje na pamięć wszy
stkie ziemie i dzielnice Polski, w czasie jej samo
dzielnego bytu politycznego, jej wielkich królów, 
hetmanów i bohaterów walki w dziejach porozbio- 
rowych. Makata, którą oglądaliśmy, a nad którą 
kilkadziesiąt pań pracowało od 12. czerwca 1879 
do 1. maja 1881, a więc blisko 2 lata, zawiera 
herby państwa i wszystkich województw, wizerun
ki Mieczysława I., Bolesława Chrobrego, Bolesława 
Krzywoustego, Kazimierza W., królowej Jadwigi, 
Jagiełły. Władysława Łokietka, Anny Jagiellonki, 
Zygmunta Starego, Zygmunta Augusta, Stefana Ba
torego i Jana Sobieskiego, dalej wizerunki hetma
nów : Jabłonowskiego, Zamojskiego, Chodkiewicza, 
Czarneckiego, Tarnowskiego i żółkiewskiego, nako- 
niec portrety wodzów z czasów porozbiorowych' 
Dąbrowskiego, Kościnszki, Puławskiego, Sowińskie
go, Sierakowskiego i Bosaka. Makata ta ozdobiona 
bukietami i arabeskami, jest prześlicznym okazem 
talentu i cierpliwości pań naszych i będzie praw
dziwą ozdobą kościoła katedralnego. Uroczyste na
bożeństwo celem poświęcenia tej makaty bistory- 
czno-pamiątkowej odbędzie się 2. maja w kośeielo 
arcliikatedralnym.

Do osobliwości roku bieżącego i to zaliczyć
wypada, iż Wielkanoc tegoroczna przypadła w tym 
samym dniu (17. kwietnia) co przed 1848 laty, 
czyli w roku ukrzyżowania i zmartwychwstania 
Chrystusta, t. j. w 33 roku ery chrześriańskiej.

Koncert telefoniczny. Gdyby kto przed p j^ .
dziesięciu laty zapowiedział, źe będzie mówił, śpie
wał i grał w Żółkwi, a będą go dokładnie słyszeć 
we Lwowie —  -większość, wykształconej nawet pu
bliczności, uznałaby go za półgłówka. A jednak 
wczoraj w sali towarzystwa „Frohsinn* licznie 
zgromadzona publiczność słyszą ., jak najdokładniej 
rozmowę prowadzoną przez p. Machalskiego w Żół
kwi, śpiew kobiecy i p. Myszugi, produkcje na fle
cie i na trąbce. Ulepszony przez p. Machalskiego 
telefon funkcjonował znakomicie i przeszedł wszel
kie oczekiwania. Prezes Towarzystw! politechni
cznego inżynier p. Gostkowski w popularny sposób 
objaśnił publiczności, na jakiej zusadzie oparty jest 
telefon i na czem polega ulepszenie P- Bachalskiego. 
Wzmacnia on̂  prąd w drucie za pomocą bateryj 
elektrycznych i grafitu, a przyrząd je^o funkcjonuje
daleko lepiej) aniżeli aparat Bella, Siemensa i in
nych. Rozpoczęła się rozmowa. Z Żółkwi przema
wiał p. Machalski. Każde jego słowo za pomocą 
tuby rozpraszającej g}08) było jak najdokładniej 
słyszane nawet w końcu obszernej sali. Następnie 
dał się słyszeć śpiew kobiecy „Gdyby z rannem 
słonkiem", dźwięczny, czysty i donośny. Fnblicznośe 
zachwycona wybuchła w rzęsiste oklaski, o czem 
za pomocą telefonu audytorjum żółkiewskie zostało 
zawiadomione. Po śpiewie kob 'ecym usłyszeliśmy 
sympatyczny tenor p. Myszugi, który odśpiewał ro
mans z „Halki" „Szumią jodły na gór szczycie" : 
na żądanie, dumnę ruską. Bez próby wykonan a na
stępnie duet na dwa głosy męskie, który także wy
padł wybornie. Głos ludzi przewodzi telefon syste
mu p. Machalskiego dokładuie. Produkcje wykonane 
w /ółkwi były słyszane w sali „Frohsinn’n“ .tak, 
jak gdyby artyści śpiewali w przybocznym pokoju. 
Na zakończenie robiono doświadczenia z fletem i

/

trąbką Artysta grał rta flecie arję z „Purytanów": 
każdy ton by! słyszany pełno i czysto. W  ogóle 
trzeba przyznać, że aparat p. Machalskiego funk
cjonował znakomicie. Dowiadujemy się, źe p. Ma
chalski wyjeżdża do Paryża ze swoim aparatem na 
wystawę przyrządów elektrycznych. Nie wątpimy, 
źe otrzyma tam zasłużone uznanie.

* Awantury w Szczercu. Wczoraj po dwu
dniowej rozprawie w tutejszym delegowanym sądzie 
karnym sek. III, prowadzonej przez p. sędziego So- 
chanika, skończył się proces o awantury jakie za
szły w Szczercu podczas świąt Bożego narodzenia 
zeszłego roku. Historją cała jest jak najmniej zaj
mującą i dlatego nie podawaliśmy sprawozdania z 
procesu. Rozprawa wykazała, źe w pierwszy dzień 
świąt przybyli żandarmi Fediak (rzekomo pijany) i 
Owsiński na pocztę w Szczercu, aby zaprosić prze
bywającego tam ks. Boblika do siebie na święta, 
W ciągu rozmowy powstało nieporozumienie między 
żandarmem Fediakiem a ekspedjentem pocztow. Elek- 
terowiczem, następnie zaś kłótnia, do której wmięszali 
się jeszcze pocztmistrz Greczmański, notarjasz Ber- 
liard, kierownik szkoły ludowej Gołębiowski i pra
ktykant Koziarski, którzy wszyscy viribus unilis 
wyrzucili żandarma Fediaka z pokoju i ze wscho
dów, przyezem żandarm dwa razy ciężkiego doznał 
potłuczenia. Niedługo po tej awanturze potłuczony 
żandarm został na rozkaz p. Greczmańskiego, któ
ry był podówczas także inspektorem policji w 
Szczercu, odstawiony do aresztu gminnego za karę. 
Prokuratorja oskarżyła wszystkich współudział w 
awanturze biorących, o przekroczenie z §. 411 u 
k. a p, Greczmańskiego nadto o przekroczenie z §. 
331 za nieprawne uwięzienie. Sąd nwolnił od oska
rżenia za przekroczenie §. 411 wszystkich pocią
gniętych do odpowiedzialności, zasądził zaś p. Grecz
mańskiego za przekroczenie §. 331 i skazał go na 3 dni 
aresztu, ewentualnie na 90 złr. grzywny. Obrońcą 
podsądnycu był dr. Ilerschman, p. Berhard sam się 
bronił. Proknratorja zgłosiła przeciw wyrokowi od
wołanie.

Pomyślny zwrot w usposobieniu żydów oa 
niejakiego czasu objawia się coraz częściej. Dalecy , 
od optymizmu uważamy jednak za stosowne noto
wać wszystkie takie objawy, które bądź co bądź 
świadczą, źe sprawiedliwość i praw'da przenikają 
nż wszędy. Oto w nader licznem zgromadzeniu t. 

zw. chassydów (starowierców) miał w sobotę w y
kład młody p. S. T. o stanowisku żydów w Polsce. 
Prelegent odda-1 przede wszys ;kiei° hołd polskiej 
młodzieży, która z prawymi żydami żyje jak^z 
braćmi, nie zważając bynajmniej na religijue prze
konania, a zganił niemieckich uczniów, okazujących 
na każdym kroku średniowieczną nietolerancję. Z 
dedukcji pojęcia „naród" wywnioskował dalej, źe . 
nic naturalniejszego i słuszniejszego, jak zlanie iię 
obu narodów, których interesa są wspólne. Jako 
drogi wiodące do celu wskazał ' gorącą miłość oj
czyzny, taką, jak ją opiewa Salomon w „Pieśni 
nad pieśniami", gorliwą naukę języka ojczys+ego i 
obieranie zacnego zawodu. Gościnne przyjęcie, ży
czliwe obchodzenie się Polski z żydami, nadzwy
czajne na owe czasy przywileje i wolności im u- 
dzielone, sprzyjanie rozkrzewieniu stndjów talmu- 
dycznych, które w Polsce najwyższego dostąpiły 
rozwoju i inne laski przybyszom wyświadczone, mo
gą żydów, wedle dowodów i cytatów z biblii i 
z tałmudu czerpanych, przejąć prawdziwą miłością 
ku ziomkom. Mowa ojczysta już teraz powinna zu
pełnie wyrugować tę brzydką mięszaninę niemiec
kiego i polskiego żywiołu, przeplatanego frasiesami i 
z tałmndu; a lichwa, która, jak to wyczerpująco * 
dowodnił, najstraszniejszą jest zbrodnią wedle biblii 
i tałmndu, powinna by juź raz ustać, gdyz ona jest 
przyczyną niedoli tak źyuów— sh jak i chrze 
sejar Mówca zaźadał przysięgi^ że_ p''jdą_za-tNur 
słowami, zwfaszcza co się tyczj trzeciego punkt,, 
a przysięgę tę złożono jednogłośnie z nadzwyczaj- 
nem wzruszeniem i skruchą. Zakończenie stanowiły 
wiersze Krasińskiego

„Idź, Polsko aniele 
W  przezroczystem świetle,
W  Tobie ludzkość przechowana,
Ponad wszystkie złości, szały,
Ponad wszystkie hańby, kały.
Tyś jedna niepokalana!

Obok tałmudu leży u każdego ehasyda nowo 
wychodząca gazeta: Ojczyzna ci którzy już nieco 
lepiej językiem polskim władają, idą w zawody, 
kto lepiej nadzwyczaj trudną kwestję z tałmudu 
t. z. „Pilpcl" zrozumiał i kto ją  w o„czystym (pol
skim) języku wy łuszczy. Wnrawdzie jeszcze jak po 
grudach idzie, lecz wprawa i ciągle ćwiczenie nie
zawodnie sprawi, źe usiłowania dobrym skutkiem 
uwieńczone zostań-,

Do żydowskich Polek nadesłała do redakcji 
Ojczyzny piękną odezwę panna Estera Hadas»a Ki
bic z Rawy ruskiej. Oby płeć żeńska nsłuchała 
głosu radzącego jej to, co dla niej i całego kraju 
jest zbawiennein. Odezwa ta będzie w wspomnianej 
gazecie umieszczoną na czele.

* Fuiió«cja ś p. Russanowskiej. Zt sprawo
zdania Wydziału krajowego  ̂z zarządu tej fuaaacji 
za rok 1880 dowiadujomy się, że dochody z odse
tek wynosiły 3733 zł- 24 c., wydatki zaś na do
żywocia inwalidów polskich 3350 zł. Z końcem ro
ku 1880 okazuje się zapas w gotówce 232 zł. 44sl% 
c-, w efektach <0.200 zł. 14 c.

* Na rzecz lwowskiego Towarzystwa Dam do
broczynności wpłynęło z kwesty wielkotygodniowej 
1402 zł —'  Wydział Towarzystwa ma zauaczyt 
tak szanownym dawcom, jako teź i tym paniom, któ
re osobisty111 trudem do uzbierania tak znacznej 
kwoty 81§ Przyczyniły, złożyć imieniem sierót i u- 
bogich  nprzejme podziękowanie.

* Mianowania- Dyrektor telegrafów przeniósł 
oiicjała telegrafu Albina Czechowicza ze Kwowa do 
Sambora i, powierzył mu naczelnictwo tej stacji te
legrafu.

* Awans majowy w c. k. armii. W  rezerwie 
mia nowani zostali — w piechocie: podporncznikami 
Gnstaw Trybalskl w p. nr. 77 i Feliks Prus Grzy
bowski w pułku nr. 40 ; w kawalerji podporuczni
kami : Tadeusz hr. Morsztyn w p. ułanów nż. 3, i 
Franciszek Bzowski w pułku ułanów nr. 1; w dr- 
tylerji podporncznikami Kazimierz Zdański w pułku 
polowym nr. 9, nakoniec w korpusie inżynierskim 
podporucznikiem Stanisław Świerzyńsk' w pułku nr.
1. Kapitanem-audytorem 1 klasy mianowany został 
Franciszek Bobb przydzielony do sądu garnizono
wego w Przemyślu, zaś kapitauem-audytorem 2giej 
klasy Aleksander Hajdecki w pułku piechoty nr. 15. 
Lekarzami, pułkowymi pierwszej klasy mianowani: 
dr. Robert Slama w p. ułanów nr. 3, Ir. Wincenty 
tVeber przy szpitalu garnizonowym w Krakowie 
nr. 15, dr. Alfred Hrwranek przy pułku piechoty 
nr. 80 i dr. Antoni Schulhof w pułku ułanów nr. 1, 
zaś lekarzami pułkowymi drugiej klasy dr. Aleksan
der Kropsch w prłku piechoty nr. 9 i dr Izydor 
Koliszer w p. p. ur. 30. (D. n.)

* Wiadomości policyjna z dnia 29go b. m .: 
Skradziono: Panu W, N.-Ź wołu  na urodzę z Ż y -  
daczowa do Lwowa zawiniątko z sukniami 1 bieli
zną. —  Panu B, W . 1. 4. ul. Cebulna srebrny ze
garek o podwójnej kopercie z takimż łafrenszkiem. 
Panu A H. z wystawy sklepowej płaszcz ceratowy.

Straż poi. aresztowała Franciszkę Mokaluk za 
podejrzane posiadanie pary bucików, a K ataiynę 
Onyszkiewicz za kradzież bielizny, z którąj 
szule męzkie znaczone lit. J. B.



Złożono w poi. znalezioną k&i-tę zast. banku 
jalic. kredyt, na zastawiony za Ti5 zł. łańcuszek i 
fieczątkę.

** *
—  (L .) Stanisławów 29. kwietnia. Znowu smu

tny objaw postępu ruskiego stronnictwa mamy do 
Sanotowania w naszem mieście. V tych dniach od- 
jyły się w Stanisławowie wybory do Rady powia- 
;owej na trzyletnią nową kadencję na miejsce ustę
pującej Rady Stronnictwo uczciwie myślących Ru
sin ów otrzymało znowu klęskę, bo wybory tym sa
mym duchem były przejęte, z jakim w lutym od
był się wybór do sejmu p. Dobij,niskiego. Wybra
no z gmin wiejskich czterech gospodarzy, dwóch 
pisarzy —  djaków i dwóch księży Iiyryła Cerkie- 
jwicza z Opryszowiec, ks.' Litwinowicza katechetę 
w Stanisławowie, tudzież prof. żelechowskiego. Je
żeli nadal taką pójdzie drogą, to miasto nasze, obra
biane na każdym kroku przez Tow. Kaczkowskie
go, stać się może niezadługo środkiem działań stron- 
jictwa nam nienawistnego. Kandydaci uczciwej par- 
łjj polskiej upadli zupełnie. Macie więc dowód zno
wu jasny, ie  nieodzowny jest organ w Stanisławo
wie, któryby zdołał poruszyć apatję naszą.

Muszę wspomnieć wam tutaj o rozwoju p is c i -  
jku 1 ,t-pr y naszej krajowej w Stanisławowie, ener
gicznie prowadzonej przez dr. Nowickiego. Tow.
,nasze rybackie, które liczy między swymi członka-. 
Imi osobistości jak p. St. Brykczyńskiego, marszał
ka  powiatowego, prof. dr. Niemętowskiego, p. lleil- 
ta aptekarza, ks. Bajewskiego, dyr. Czołowskiego 
itd , rozwija się coraz lepiej i z każdym rokiem 
daje dowody, że utrzyma się stanowczo. Dobrze 
byłoby aby organa polityczne zechciały popierać n- 
ńłowania naszego rybackiego Tow. zakazując łowić 
w 0bu Bystrzycach. Przeszłego roku przewodniczył 
pierwszemu puszczeniu i:a wodę małych lososiów i 
pstrągów  ̂ zmarły staros ta lir. Łoś, w tym roku nie
zadługo nastąpi znowu świeże puszczenie pstrągów 
wyszły cli z ikry sprowadzonej z Salzburga w tu
tejszych wylęgarniach. Oglądałem te wylęgarnie u- 
rzadzone według nowego systemu, powszechnie uży- 

i wauego i zaprowadzonego w,- kraju naszym przez 
ir. Nowickiego. Żeby publiczność zechciała poprzeć 
Tow., wrócilibyśmy z czasem do owej naszej sta
rej gospodarki rybnej, wzorowo przecież kwitnącej 
w dawnej Polsce. Czyi ta gałęź nie należy także 
do jednej z tycli, które'dobrobyt kraju podnoszą?

 WifiiIBii 29. kwietnia. Przedwczoraj o pół
nocy odbyła tutejsza policja rewizję u przybyłego 
z Salskurga czeladnika blacharskiego, nazwiskiem 
Franciszek Staar, albowiem policja salzburska do 
niosła, że ma on przy sobie bomby wybnenające. 
Przy rewizji bomb nie znaleziono, natomiast zna 
czną liczbę broszur socjalistycznych i tajemniczy 
alfabet. Aresztowano go.

—  Emil Girardin, słynny publicysta francuski 
fctóry od przeszło 50 lat poruszał trancję swemi 
pomysłami, umarł, jak doniósł telegram w Paryżu, 
licząc lat przeszło 70. Z kogo i gdzie się urodził, 
przez długie czasy było tajemnicą i plamą na jego 
jestestwie. Z początku nazywał się Emil Delamothe 
później sądownie zaskarżył jenerała Aleksandra Gi 
rardin, dobrze położonego na dworze Karola X, o oj' 
cows-wo i upomniał się o prawa synowskie. Był on 
dzieckium naturalnem i urodził się w Szwajoarji. 
jjobiono mu z tego powodu rozmaite przykrości, 
wyrzucano mu nieprawe pochodzenie, a nawet w r. 
1839 wykluczono go z parlamentu na podstawie, 
£g nie jest zupełnie naturalizowanym Francuzem, 
początkowo oddawał się interesom handlowym i be
letrystyce ; właściwą karierę publiczną rozpoczął w 

! r> 1830. Rzucił się do dziennikarstwa, a jego ta- 
jenta agitatorskie i czynny cnarakter wśtrząsnęły 
do gruntu tradycyjnym systemem prasowym. On to 
Wymyślił -iboaoment dzienpików obliczony na masy, 
ja  zaprowadził felieton, kronikę codzienną, sprawo
wania finansowe i ekonomiczne i r oz wir ał do wy- 
gokiego stopnia dział reklam i interesów. Pierwsza 
jego publikacja Le journal des Connaissances uti- 
1 5, która kosztowała 4 franki rocznie —  liczyła 
w ciągu kilka miesięcy 140.000 abonentów, nast< 
pnie założył Le musee de familles, Almanach de 
fra n ce i t. d. bądź to sam, bądź przez swoich 
powierników. Procesy prasowe posypały się na nie
go, a powodem ich były po większej części niesto- 
goWne reklamy. Oprócz tego zajmował się przed
siębiorstwami finansowemi tak, że można go uwa- 
jj.i za pro "typ „Griindera“ .

W  r. 1836 założył dziennik La Presse, który 
pC konserwatywną firmą miał mu służyć do ope- 
ffldyj finansowych. L a Presse rywalizowała ze 
^szystkiemi, najbardziej rozpowszeehnionemi dzien
nikami. Rzucał się w tym dzienniku na wszystko, 
jez ż„łnego względu, Kierunek ten miał w następ 
gtwie liczne pojedynki. Jeden z nich mial tragiczny 
.rynu:: Armand Carrel, redaktor republikańskiego 
pe Natiónal, charakter nieskalany i znakomity ta
lent Publicystyczny, poległ z ręki Girardina. \V r. 
1848 Girardin widząc, że republikanie górą, ode
gra. la grobie zabitego przez siebie Carrela ko- 
jnedję. Płakał i publicznie przyznał się do zbrodni. 
Nie zaszkodziło mn to w kilka miesięcy potem, 
obrzucać błotem tych samych republikanów, przed 
którymi się ukorzył. Właściwej, czynnej politycznej 
roli Girardin nigdy nie odgrywał; był on słabym 
mówcą, ale namiętnym. Brakło mn konsekwencji w 
działaniu i siły charakteru. Z dziwną elastycznością 
jharakteru przerzucał się z jednej partji do dru
giej. Z kolei był monarchistą, republikaninem, bonr- 
geois, socjalistą, szowinistą narodowościowym — 
słowem, co kto chce.

W  ostatniej wojnie franensko - pruskiej szcze
gólną odegrał rolę. On, który zawsze udawał prze
ciwnika wszystkich ,vojen, w zapale rycerskim 
przeszedł wszystkich. Jego artykuły wojenne były 
najnamiętniejsze, najbardziej czerwnnp M e 4

oblężeniem Paryża umknął na prowincję razem ze 
swoją IM erie , założoną w ostatnich czasach ce
sarstwa. Napadał na dyktarnrę Gambetty, a w osta
tnich latach, w France wedle swej metody kryty
kował złych i dobrych, przedewszystkiem mając na 
względzie swe tajemne spekulacje pieniężne. Czegoś 
wielkiego, trwałego, nie stworzył ten duch niezmor 
dowany; człowiek co się chełpił, iż codaień świeżą 
jakąś ideą obdarzał świat, pozostawił wiele milio
nów franków, ale ani jednej prawdziwie wielkiej 
idei.

— Wypuszczenie z więzienia p Karola Miarki.
Po 9ciu miesiącach więzienia przez rząd pruski, 
nioyto skutkiem podejrzeń o sprzeniewierzenie przy 
rozdziale nadsyłanycli na ręce tego dzielnego pa- 
trjoty, zapomóg dla dotkniętych głodem Górnoszłą- 
zaków, odbył się jak wiadomo, sąd nad nim w 
Pszczynie d. 13. i 14. b. m. Od wszelkich zarzu
tów go uwolniono, a tylko za zatrzymanie 1000 
talarów przedpłaty na Poradnika gospodarczego 
za czas, przez który nie wychodził, właśnie z po
wodu uwięzienia wydawcy w osobie p. Miarki, ska
zano go na 5 miesięcy więzienia, z czego połowę 
wliczono uwięzienie w czasie śledztwa. —  Miar
ka wniósł apelację, a wyższa instancja zapewne 
uzna go całkiem niewinnym. Tymczasem puszczono 
go na wolność, której używa bawiąc w Cieszynie 
dla odpoczynku i poratowania zniszczonego więzie
niem zdrowia.

—  Rzadki wiek. W  Wiedniu umarł w tych 
dniach Jan Hartman, inspektor straży bezpieczeń
stwa, w 109 roku życia.

„Telegramy Gazety Narodowej."
Berlin d. 30. kwietnia. (Pr) w.) Bismark 

oświadczył wczoraj w parlamencie, że w ra
zie wypadków grożących bezpieczeństwu pu
blicznemu, rząd cesarski i pruski wraz z 
parlamentem przeniesiony będzie z Berlina 
do Kassel.

Wieder d. 30. kwietnia. (Pryw.) Mowa 
wczorajsza Hausnera wypadła świetnie i w 
walce parlamentarnej prawicy stanowi isto
tnie świetny wypadek. Prasa centralistyczna 
oratorskim talentem Hausnera zachwycona 
mimo polemiki z nim, oddaje mu zupełne u- 
znanie.

W  budynku zakładu kredytowego poli
cja znalazła na głównych schodach między 
dwiema kolumnami balustrady cylinder szklan- 
ny eksplodujący.

Petersburg d. 30. kwietnia. (Pryw.) 
Ogłoszenie ukazu o reformach nanowo od
wleczono. W  Odessie przyszło do rozruchów 
podczas świąt wielkanocnych szyzmatyckich.

Jfitąpienie ministra finansów Abazy o- 
czekiwrane wr tych dniach.

_ Paryż d. 29. kwietnia. Ajencja Hayasa do- 
ii z Tunisu- W otoczeniu beja panuje popłoch 
skutek wieści, że stiltan wysyła Ć/hajredyna

jącą interwencji mocarstw a powołującą się na 
traktat berliński, powiada, że wspomniany trak
tat z. tą kwestją niema nic do czynienia, i że 
Moskwa niema żadnego interesu wdawać się w 
konflikt francuzko-tunetański.

Wiedeń 30. kwietnia. Posiedzenie Izby 
posłów. Pierwsze czytai a projektu sądowej 
procedury cywilnej. Minister sprawiedliwości, 
Dr. Prafek, wyjaśnia motywa projektu; oświad
cza, że projekt zastał już jako dzieło swych 
poprzedników; spodziewa się, iż Izba, przf o- 
liana o potrzebie nowej procedury, przyczyni się 
w połączeniu z rządem do osiągnięcia tego celu.

W dalszych i ozprawacli budżetowych zbija 
Tonner twierdzenie Mannsfelda, iż tylko pod 
centralistycznym rządem usunięcie_ niedoboru 
jest możliwem. Odpiera z oburzeniem zarzut, 
iż jego stronnictwo chce władzę ustawodawczą 
zastąpić przez rozporządzenia rządowe.

Po Tonnerze zabrał glos minister finansów.
Paryż 30. kwietnia. Turecki ambasador 

wręczył ministrowi spraw zagranicznych nową 
notę Porty, podnoszącą prawa jej zwierzchności 
nad Tunisem.

Komisja konferencji monetarnej ?na 5. maja 
zebrać się, dla wysłuchania projektu prelimi 
narne go i kwestjonarjusza.|

W iedeń, d. 30. kwietnia, 
godzina 10 minut 4 l przed południem 

Akcje kredytowe 335 30 Angio-austrjac. 137. -
Kolei Kar. Lad. 287 — Kolej Pofudu. -  —
Uiiionsbauk . 139 75 Napoleondor . 9 32 
Rcsyj. banknoty 1 1 9 ’ /, Usposobienie: słabsze 

Berlin, d. 29. kwint i*, 
godzina 5 minnt 40 po południu:

Rosyjs. bank. 208 65 Akcje kredyt. 5 77.50
Lombardy 194 Galicyjskie 124.—
Kolei Rumuń. 67 25 Austr. ban.kn. 173 85

Kasa gafie. Tow arzystw a kredytowego
Kupuje Sprzedaje 

5°/0 Listy zas ;awne oprócz kupo
nów 100 złr. po . . 100 100 75

4 0/„ Listy zastawne oprócz kupo
nów 100 złr. po . 9 4  — 94 50

Lwów, dnia 30. kwietnia 188i
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Wiadomości literackie, naukowe i artystyczne.
—  Opuścił już prasę zeszyt 5ty drukującego się 

nakładem Księgami Po'skiej we Lwowie romansu 
Wiktom Hugo „Nędznicy".

— Tydzień lo ls k i , pismo literackie nr. 18. 
zawiera: Mieliałko, opowiadanie Bolesława Prnsa 
(c. d.) O pesymizmie, przez W. Kozłowskiego.— 
B. .lubloński, (ks. E. Tupy, przez T. Jeske-Choiń- 
skiego. — Hymn chorwacki, wiersz P. Prerado- 
wicza. — Kronika tygodniowa. — Medycyna w po
wieści, przez L. Wolskiego. — Kronika naukowa.— 
Teatr. — Wiadomości z kraju i ze świata.

W  dodatku: Nędzniej', romans Wiktora Hugo. 
arkusz 18.

—  Tygodniu powszechny, pismo ilustrowane, 
wrszelkim gałęziom literatury, nauce, sztuce i poli
tyce poświęcone, nr. 17 zawiera: Henryk Nie
węgłowski, przez Kazimierza Grzymałę. —  Amarus, 
wiersz, Jarosława Vrchlickiego. —  Wbrew opinii. 
Powieść obyczajowa, przez Stanisława Grudziń
skiego. —  Nicmierycze. Opowiadanie dr. Antoniego 
J. —  Z dziedziny biologii, skreślił B. Eicbler. —  
Dc chód z m^rga. Humoreska Iwowsko-gospodarska 
Alberta Wilczyńskiego. — , N -tatki literackie, (Ro
cznik szlachty polskiej. — Akta grodzkie i ziem
skie z czasów rzplitej polskiej. Marja Konopnic
ka, poezje — Wawrzyniec Puttkamer.) —  Kamień 
na sznurku. Gawęda przyrodnicza Kazimierza Łan- 
giego. — Objaśnienia rycin.—  Rozmaitości, (Rzeczy 
społeczne. —  Literatura i nauka. — Statystyka. —■ 
Wynalazki i odkrycia. —  Nekrologia.! — Odpowie
dzi redakcji. —  Kronika polityczna. —  Bibliogra
fia. —  Zadanie konikowa nr. 79. — Zadanie sza
chowe nr. 114. —  Ryciny: Henryk Niewęgłowski.-  
Wesele Aleksandra wielkiego \v Suzie. Z obrazu 
prof. Andrzeja Mullera w Monachium. — Posłowie 
z Korei do Japonii. — Dodatek: Podwójna śmierć. 
Powieść przez Maurycego Jokai’a. (Ark. 5.)

Na żądanie wysyła się prospekt i nr. na okaz 
Bezpłatnie.

Gospodarstwo, przemył i handel.
LWÓW dnia 30. kwietnia. ( S p r a w o z d a n i e  

Iw o w a ki  ej L b y  k u p i e c k i e j . )  Ceny za 100 
kilogramów pai itas Lwów. Według jakości:

Pszenica czerwona od 11-—  d., 11-65 zł., biała 
od 11'—  do 11-65 zł., żółta od 10 60 do l l -26 zł.,- je 
sienna od — -—  do —J—  zł. —  Zyto od 9 45 do 
1 0 — zł., nowe od — •—  do —•—  zł. —  Jęczmień 
browarowy od 6 60 do 7 —  zł., pastewny od 6 
do 6 BOzł., jesienny od — •—  do — .—  zł. — Owies 
od 6 50 do 6 70 zł, —  Groch do gotowania od 
8 50 do 9 — zł., pastewny od 7-—  do 7 Kq zh 
nowy od — *—  do — —  zł. — Wyka od 6- — do 
6*50 zł. — Bób od 8 20 do 11-— zł. —  Kuku- 
rudza stara od 7 —  do 7-20 zł., nowa od 5-70 
do 6 20 zł. — Rzepak zimowy od 11 40 do ' 1 7 0  
zł. rzepak letni od 10*70 do 1 1 —  z>. —  Lnianka 

l ’ ;j5 W —  zł. — Nasienie lniane od 12 — 
do 12 70 zł. Nasienie konopne od — *—  do 
zł. — Koniczyna od 25 — do 3 5 — zł. Kmi
nek od —  ■—  dc — zł. Dm/ż od — ■■—  do 
—* — zł. —  Anyż płaski od 30 —■ do 32 zł.

Spirytus za 10 OOO litrów procent:
Gotowy od 31-— do ---•—  zł.
U s p o s o b i e n i e :  Niezmienne.
W a l u t a :  Marek — ,—  —  Rubel 1.20, — 

Napoleondor 9.32.
Wiedeń d. 28. kwietnia. Na dzisiejszy targ 

dowieziono cieląt 3679, zabitych wieprzów 276, 
zabitych owiec 132, żywych owiec 5059, żywej 
nierogacizny 1182.

Cielęta płacono 32 do 45 50 i 53 złr., zabite 
wieprze 48 do 58 i 60 złr., zabite owce 40 do 
54 złr., żywe owce ciężkie dla eksportu 
44 do 52 złr., leKki towar 36 do 43 za 100 kilo 
mięsa.

Galicyjską nierogaciznę płacono 38 do 42 i 44 
złr., bagony 51 do 53 złr. za 100 kilo żywej 
wagi.
J. Krzysztof owies, W. Amirowicz & K. Schels,

Wiedeu 28. kwietnia.

Powszechny dlra( Iłan" 
śtwa (za 109 złr.)

Bonty austr. wbai k. 5 pro. 
n „ w srebrze 5 »

I - I&54 po 250 zł.w.a. 4 pr.
Ł f  1860 ,  500 „ ,  ,  5 „
f !  1860 „ 100 „ ,  „ . .
« S  1864 100 „ „ ,  . .
Listy aust. dom po l2Qrf. 5 pr. 
Bont* złota 11 pr- , . .

Obligacje indem nizacyjne 
(za 100 złr.)

Jalicyjskie........................
B ukow ińskie...................

Inne pnbliczne papiery.
Węgierska renta złota 6pr.po 

1€0 złr. w. a, . . .  . 
Węgierskapoi. kol.pó 120 zł.

5 prooentowa . . . .  
Węgierska po*, p i 100 złr. 
1'oreoka pożycz, kol. po 4°/0 fr

. /Akc j e  bankowe.
Anglo-austr. po 200 i 120 zł. 
Bodenored. ut. Gos. 200 zl. 
Zakład kredytowy dla handlu

i przemysłu...................
Zakład kred. węgier. 200 złr. 

eskent. uiśszo-aualr. 
To 600 sir. . . . .  .

I Żąda. 
z łr .  w .  a .

z misją do Tunisu. Ponieważ .jednak Francja 
ciągle zapewniała, że chce utrzymać na tronie 
tuniskim teraźniejszą dynastję, przeto w otocze
niu beja mniemają, że flota francuska nie da 
przystępu do Tunisu żadnemu tureckiemu stat
kowi, wiozącemu oficjalne poselstwo sułtana.

^  kwietnia. Komendant francuski 
w Kiei przyją akt puddania sie od szeika Ka- 
dego. K:rnui:ikacje z Algierem, jakoteż dostawa 
żywności i furażu dla wojska francuskiego, sto
jącego w Kefir jest uorganizowana znakomicie. 
Między agą feaidem, który Francji pozostał wier
nym a pokoleniem frafisów miało miejsce star
cie orężne  ̂ w torem oddział Saida 3U ludzi u- 
tracił; straty Transów są o wiele większe. Ko
lumna Logerota zdąża ku dolinie Medżerdy nie 
natraflająi na żaden opór, w niedzielę lub ponie
działek wkroczy ona do Beji. £  powodu noty 
tureckiej odnoszącej się do sprawy tunetańskiej 
przypominają dzienniki : mcuskie, że Francja za 
wsze się sprzeciwiała, ilekroć razy Porta chcia
ła swoje zwierzchnictwo zamanifestować jakim
kolwiek aktem. Za panowaniu Ludwika Filipa 
wypływała pra\ e co roku turecka flota ku Tu
nisowi, lecz każdą ruza natrafiała na flotę fran
cuską, która miała iustrukcję przeszkodzić wy
lądowaniu w Tunisie, czy to wojska tureckiego, 
czj też ajentów tureckich, którzy w oficjalnej 
misji przybywali na statku wojennym tureckim. 
Tak samo było dwukrotnie za czasów drugiego 
cesarstwa.

Wiedeń d. 29 kwietnia. W Izbie posłów dal 
szy ciąg jeneralnej debaty nad budżetem. Hall 
wich zestawiając bilans pra< parlamentarnych, 
dokonan, :ch za ministei-jum Taaffego , znajduje, 
ze są nader niedostateczne. Mówca rozwodzi się 
szczegółowo nad stosunkiem obydwu narodowości 
w Czechach. Hausner polemizuje z Mannsfiel- 
dem, wykazując, że mowa tegoż niema znacze
nia; z uwag Mannsfelda mogła prawica poznać, 
czegoby się kraje spodziewać mogły, gdyby stron
nictwo byłego ministra Mannsfelda, które się 
niczego nie nauczyło, ani też niczego nie zapo
mniało, znowu do steru przyszło. Mówca rozpra
wia szczegółowo o reformie podatków i o no
wych podatkach.

Plene'- sili się na wykazanie, że obecny 
rząd i większość na żaden spósób nie są w sta
nie przedłożyć planu usunięcia niedoboru, które
mu by powodzenie rokować można. Wytyka 
ministrów skarbu, że ostatnią emisję renty od
dał pewnemu konsorcjum: a dalej plecie: Rządo- 

' nie chodzi o równouprawnienie narodowości, 
ale o forytowanie lwóch tylko narodowości. Kvi 
czala powie la: Większość ludności Aus+rji z sym- 
patją powitała program rządowy, a frazes o za
grożeniu niemiectwa jest sobie tylko frazesem, 
umyślnie w kur puszczonym — Obentraut stara 
się uowodzić, że błędy, popełnione przez centra 
list w, są mikroskopowo małe w porównaniem z 
postępowaniem obecnej większości. Następne po
siedzenie jutro.

Wiedeń, a 29. kwietnia. Deputacji Towarzy- 
s /a przemysłowców w sprawie statystycznych 
deklaiacyj węgierskich dał lir. Taaffe odpowiedź

Pino’ 1 Przyrzekł postarać się, 
aby pizepisy rozporządzenia, o ile szkodliwość
ne1 zostały s ôwau >̂ Ue możności złagodzo-

Budapeszt d. 29. kwietnia. Izba posłów prze
ważną większością przyjęła ustawę o konwersji 
złotej renty węgierskie

Paryż d. 30. kwietnia. W skutek fatalnego 
powietrza nie cogą brygady Vincendon, Galland 
i Ritter dalej się posuwać. Logerot miał wczo
raj przybyć do Sukelarby. Rozzbrojenie mieszkań
ców Ketu odbyło się bez kłopotu; fanatyzm ża
dnym czynem nie wybuchnął. Brygada Breme u- 
trzymuje komunikacje między granicą, Kefem a 
Logerotem.

Konstantynopol d. 30. kwietnia. Porta od
powie dzisiaj na zbioruwą notę mocarstw. Odpo- 
powiedź wypadnie zadowolająco.

Petersburg d. 29. kwietnia. „Agence russe“ 
rozbierając depeszę beja tunetańskiego. wzywa-
 M SSF" M -IHWWlł

Przyjechali dnia 30. kwietnia 1881.
HOTEL ZORĆ.A: St. lir. Konarski z Dubiec

ka. J. lir. Szeptycki z Przelbic. J. Gomoliński z 
Brodów. R. Rjrdel z Niżan. K. Sobota z Bodhorek. 
M. Wolański z Panszówki. St. Kościesza Zaba z 
ZbytowsKiej góry. L. Perrin z Karlsladlu. L. Ho
rowitz z Warszawy. J. Tatomir z Królestwa. A 
Rebfeld z Berlina.

HOTEL EUROPEJSKI: J. ks. Puzyna z Na
rola. F. br. Christiani z Trzcianca. E. br. Hagen 
z Wielkich Ócz. D. i K. br. Kapri z Czerniowiec. 
J. Klasterski z Drohowyża. L. Grozicki z Podola 
mos. W. Gnmiński z SLałatu. St. Jaworski Z Skwa- 
rzawy. G. Kamiński z Borzykowa. G. l  ostrnski z 
Malawy. W. Rodakowski z Meran. J. Berg z 
Drezna.

HOTEL ANGIELSKI: K. Górski z Odesy. J. 
Zdrassil ze Stanisławowa. Dr. E. Sternklar z Tar
nopola, A Gnatowski z Odesy. Słoneeki z Jnrow- 
oa. U. Massalski z Belgii. B. Pęski z Moskwy. J. 
Dworzak z Teklowa.

HOTEL W ARSZAW SKI: Ks. lir. Dzieduszycki 
z Janowa. F. Pickel z Wiednia.

81 LATO \Ń na dU Y BOK
do najęcia

omie zkan e o 3 ob ẑ r yth pokoju h z kuchnią 
i nudni pizynależytościami.

W  mi jseu ogrody, ml .ko od krów, kmia i t. p.
W  K o r l u m ó w c e ,  u l .  K l e p a r o w s f e a  1 . 4 5 ,

(za domem iuwal dów).

Zniżone ceny.
W  srntek znacznego kontraktu zawsrt gu z 

renomowaną O p o l s k ą  F a b r y k ą  
( S c l i o l l l a c n d e r a ,  któ ej wysmie. ity wyrób przy 
budowach domów, koki żelazuych, kanałów i twierdz, 
lieznemi świadectwami W ysokich w ładz 
cywilnych i w ojskow ych wyszczególniony 
został (a któ-e tu świadectwa w kanturze moim 
każ tocześ iie rą do przejrzeniu) jrstim w możności 
w tym reku sprzedawać

W  teatrze nr. Skarbka 
W  niedzielę dnia 1. maja 1881.

Ostatni występ gościnny
pana RAPACKIEGO artysty 

teatrów warszawskich.

P A N I E  K O C H A N K U
anegdota dram. w 3 aktach J. I. Kraszewskiego

L w ów , z Izby handlowej, 30. kwietnia.
I. A k c j e  z a  s z t u k ę .
(bez kuponu bieżącego.)

Kolei galic. Karola Ludwika. . 286 -  289
„  Lwowsko-Czerniow.-Jass. . 179 — 182

Banku hypot. galic. po 100 z'. . 302 —  305 
„  kredyt, galic. po 200 złr. 255 258

II L i s t y  z a s t a w n e  z a  100 złr.
(bez kuponu bieżącego.)

Tow. kred galic. 5 pret. w. a. . 100 40 101 40
„  ,, „  4 „  „  1 2 o 95
„  „  „  5 „  oi iS. . J 90 40 101 40

Bruku hypot. galic. G pret. . 103 30 104 30
Listy hipoteczne 5 n/« wylosowalne 

z 10%  p rem ią  . 100 75 102 —-
Gafie. Zakł. kred. włość. 6 p ret. 102 — 104 —■ 

TH. L i s t y  d ł u ż n e  z a  100 złr .
Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu

dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 94
IV O b l i g i  za luO złr. 

Indemnizacyjne galicyjskie . 101 2 J 102 20
Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 6 0 101 102 50
Pożyczka kraj. z r. 1873 po 6 pr. 103 -  104 25
Losy miasta Krakowa . . 19 50 21 50

„  „  Stanisławowa . 23 —  25 —
V. M o n e t y .

Dnkat holenderski . . 5 46
„  cesarski . . 5 47

Napoleondor . . . 9 29
Półimperjał rosyjski . . 9 56
Rubel rosyjski srebry . . 1 50

„  „  papierowy . . 1 19
100 marek nimue rkieh . . 57 25
S rebro ...............................................  99 50 100 50
Kupony w srebrze . . 99 25 100

5 56
5 57 
9 39 
9 G5 
1 65 
1 21 

58 10

KURS GIEŁDY W IEDEŃSKIEJ.
Wiedeń 29. kwietnia 1881. 

godzina 2 . minut 30 popołudniu.
Losy kredytowe 184 75 
Anglo-Austr. 136.25 
Ko] fi Kar. Lud. 286.—  
Kolej połud. 111 —  
Kolej Elżbiety 208.— 
Węg. Nordostb. 164.25 
Węg. obi. p. w zl. 94.— 
Węg. kolej zach. 169.25 
Renta węg 6U 117 35 
Bankverein 139 50 
Losy węgier. 118 50

Usposobienie:

Węgier, kred. ak. 336.50 
Unionsbank i38bO 
Nordbahn 242.—
Kolej Alfóld. 176.50 
Kolej Lw.-czer. 178.25 
Wied. Comunal. 122.55 
Galiz. indemniz. 101.50 
Kolej siedmiog. 111 20 
Lojy tureckie 27.— 
Ros. rube1 pap. 119.% 
Marki niemieckie — .— 

bardzo silne

i .

(JD
GID

PRAWDZIWY

Portland Cement
1 beczkę waiącę 167 kilo (czyli 

za 100 kilo złr. 4 20 ct.) . . . .  złr. 7 — ct. 
1 beczkę ważącą 100 kilo . . 8 4 50 „

n a ® 0 a - . - B ^ 7 0 ,

Również polecam: 
K U F S Z T Y Ń S K I E

w a p n o  h y d r a u l i c z n e
August Schellenberg

we L w ow ie  
w  n o w y m  lo k a ln  nlftca H e tm a ń sk a  

1. 12 o b o k  k a w ia rn i W ie d e ń sk ie j.

J I 4 T T O ó n ’ s

OFNER KONIGS
B i T T E R W A S S E R ,

roń herrorr. mediz. Autorit. best. empfohlen.
Mattoni & W ille, Budapest,

Dr. Zygm unt L in dn er,
O k u l i s t a

i prymarjusz oddziału chorób ocznych
mieszka obecnie przy ulicy Kar "la Ludwika 1. 19 

obok handlu p. Steifa.
. Ordynuje od godz. 9. do 11. przed połu
dniem, od godz. 3. do 4. po południu.

W  kancelarji Towarzystwa weteranów wojsko
wych nlica Dominikańska nr. 9 można oglądać w 
dniach od 1. do 4. maja 1881 w godzinach od 9. 
do 12. 'aLO i od 3. do 6. popołudniu adres gratu
lacyjny od tegoż Towarzystwa wystosowany do na
stępcy tronu aicyks. Rudolfa z powodu uroczysto
ści zaślubin, wykonany przez p. K. Golimuntowicza, 
robota introligatorska wyszła ze znanego zakładu 
p. L. Wierzbickiego we Lwowie.

Sprostowanie.
Wystawa rolnicza w Ułaszkowcach, trwfcć bę

dzie od 3. do 8. lipca r. b. a nie jak podano myl
nie w ogłoszeniach do 5. lipca.

77,96 
78 SO

121 -

78 Oh
79 pfi 

131 56 
13M 25

O—icyjskł bank hipotaoeny 
PO 200 zt 

Banku ausf -węgiorskiego po
600 a t r . ........................

Unionsbank po 100 xtr. . 
Verkebrebank pow. po 140 zł. 
Wiedeński Bankrerein po 100 zlr. w. a.......................

3 r''J 50 
88 f/J

116 65
132
117

335 85

Iw w i n -  Ak(- ! ko,el-
143 59144 »  j f e .

Klibioty ». 2C,°  ” .Feydyuanćla polnecnej po 100

FrlnćiMka ‘ Jćzofa po 200

Kolei gal. Karola Lud. po PM

Morawsko*- 8'1 V -a  (central.
po 200 Z’.1 • • * ,* „ 4 .

Lwowsko- C/erniow. - Jasaka
po 200 zl. • • • *. * 

Anotr. pi!. *aok. po 200®-. • 
B „ l .B .r POO n 

Rudolfa po 200 sHr. «obr. 
Siedmiog!-. p o 1 00 z?, w. a- flr-
Stftutsciserib.-Oes. 200 it.
Sfldliahu po ZOO zł. sr. • 
Tramway ried. po 170 *»• 
Węgier ko-galicyjslfi (Łupk.

po 200  ........................
33220332 40 Węgier, pólcoo.-wsohod. po 

74 -  :884 50 200 słi-, srturen . .
Węgier, roohodo. (Wastb.) po 

615 ,820 - 200 tł?. w. •. . » . •

176 504.77 
2)8 ■ 20b 50

10150 
9

11680

.32 26 
117 75

13560

2415-
18& 50

złr. ■
jłąda. 

r. a.

.36 ->38 
137 101S7 40 
339 V<> 1412S

138 50 139 •-

2425 .
190-

28 > 50 286

33 ■ 3 3 -

179 75 HO 26 
200 75 206 9b 
239 50 Ł4U W  
166 16650
166 -  66 50 
3 1 7 -3 1 7  60 
11150 112 -  
225/6.226-

J67 5C 168 25

63 164 -

68 7; 6925

L i s t y  zas tawne  
(zs 100  złr.)

Bedonci ed. allg. 5 pr.zr.
, spł. w lat & pr. w.a. 

dal. Tow. kred. zir-m. 4 pr w».
■ !ł 5 B B

Oiilic. byck liipot. 6 pr. w a.
r Żaki. kr. arioś 6 „ n 

Bank austr. węg. m. k. Ci pr. 
» r* 5 w. a. 6 ^

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (zs. l(X) złr.)

Albrechta po SOO zł. 5 pro.
srebr. w. a.......................

Alflildzkn po 200 zł. 5 pr.
srebr. w. a.......................

Czeska z SOO złr. ar. w. a. 
Elżbiety pt 5 pro. er. . .

,, em. 1862 5 pr. sr. w.
9 9 1870 5 » „ B
,  s 1872 5 ,  „ ,  

Ferdynanda pól. 6 pro. m.k. 
» B 6 ,  ..a.
* ,  5 ,  srebr.

Gul.K. L. 300 zł. 5 pr. sr. w.a. 
II. c.m, 5 prc. .

;  III. er 1871 ,.00
„ IY. e. z 300 zł. 5 pr.

Lwr-r.-Czor.-Jass. I. em. 1865 
300 zi. 5 pro. bi . w. a. . 

Lw0w.-C2er-.Tar>. II. om. 1867 
SCO zł. 5 pro. <r. w; a. . 

Lw.-Cwr.*Jusb. ULsm. 1868 
800 sł. b prc. tt. w, z . .

lW oą ẑ da
złr. .r. a.

116 25' —
10 > - -  102 60 
94— 94 60 

'00 76 101 — 
103 61103 90
101 75 J02 /.5

102 76 95

Lw.-Cze-  -Jaz®- IV. em. 1972 
800 zł. 6 pro. sr. w. •• • 

Rudolfa po 800 zł. w.a. 6 pr.
arebr. w. » .......................

Rudolfa em. 1869 po 800 
6 pro. Br w. a. . . .  

Rudolfa em. 1872 p« SOO zl 
18 pro. ar. 1 ’. o. • • 

Siedmiogrodzkiej zt. 200 złr. 
6 p r e t ........................

Papiery loteryjne 
(sztnka).

Zakład kred.dlahan. i praonu 
{ Klary po 40 złr. m. k. •

95 26 96 76 Insbruckie prem. po*. • •
| Keglerioh po 10 złr. m. k.

96 30 S6 70 Krakowska po 20 złr. m. k.
98 50' — _  Lublańska prem. po-* • • 
559 7o'l00 — Budzińskie m. . . . • •
99 CO S9 80 Palffy po 40 złr. m. k. . 
0140 Im «n Rudolfa po 10 złr. m. k. .

K. Salin po 40 zł. m. k. . 
Boluogrodzkio prrm. p o i.. 
SŁ Oenoia po 40 złr. m. k. 
Stanisławowska (potyozka) 

po 20 złr. w. a. . . .  
Waldstein po ‘20 zlr. m. k. 
WindisohgrEtz po 20 zł. m.k.

101 40 101 80
102 50! - 
106 26 106 75 
101 25101 76
108—1108 75 
1C6 — 1C6 CO 
106 • jl' 6 (.0 
106 —,106 5>:
106

96 20

106 50 

96 50

997510026 

1640 9670

Dewizy 3-miesięczae.
Berlii 100 maru . . . < 
Frankfurt 100 mark. . 
Hamburg 100 mark . . 
Londyn 100 fnt. azterl. 
Paryż 100 franków , « >
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D r .  A D  A U  4  M A J E W S K I E G O

aKład wodoleczniczy we Lwowie,

( w  K U e lc e ) .
ząazony w spoiób najodpowiedniejszy, położony korzystnie 
1 względem świeżego powietrza, najlepszej wody, jak i 
mych przechadzek, przyjmnje chorych na mieszkanie z 
tnem za o p a trzen iem  jakoteż tylko d och od zących  
zenia się, które si? odbywa rano od 6 do 8, i po południa 
o 6 godziny pod nadzorem lekarza Zakładu. 2331 5—6

1 9 *  P e w n a  i  k o r z j  s tn a  l o k a c j a  k a p i t a ł a .  ' 0 4 i

3°|0 listy  zastaw ne
c, k uprz. Zakładu kredyt, ziemskiego.
Rocznie 6  c i ą g n i e ń .  — G ł ó w n a  w y g r a n a  5 0 .0 0 0  z l r .

Wyciągnięte losy s najmniejszą wygraną w kwocie 100 zł. 
biorą także udział w dalszych ciągnieniach wygranych.

D rn g ie  ciągn ien ie  15. k w ietn ia  1 8 8 1 .
Sprzedajemy te obligacje podług dziennego kursu, jakoteż na spłatę 

w miesięcznych ratach po 5 złr.

Sohat & IM ien.
kantor wymiany we Lwowie.

f  fili Zackiewicza
ulica Kleina, 1. 753, obok ogrods 
Jezuickiego, jest do wynajęcia

pomieszkanie
składające się z 5ciu pokoi, kuchni etc. 

2402 5 - 5

Kawa, Herbata, Konserwy,
la w a  perł. Mocca za 5 kil. wor. zł. 6-75

620 
5.70 
5.30 
4.85

Jawa żółti 
Ceylon 
Jawa zielona 
Langwayra 
Santos

Skrz. próoek każ. gai 
Herbatę, roladę, Kaw>or, 
iry j  yłam w znanej jakośoi przedme' 
za za iczeniem 19b{L ' \
A. Wiltnagen, Altona p. Hamb.

Premiowany w Berlime i Wurzburgu
1880 r. złotym medalem-

Cenniki gratis-1 franco.

T975Tyito na giełdzie4-®
można w teraźniejszej epoce podno 
szących się, jakoteż spadających 
kursach z lOOOzł. łatwo 1 0 -2 0  zł. 
tygodniowo zyskać. Na listy odpo
wiada natychmiast I .  Friedlander 

we Wiedniu, I., Wollzeile 5.

Zakład wodoleczniczy

Weidłingau
pod W i e d n i e m ,
sta-ja kolei Zachodniej (Elisabcth- 
Westbahn) !0 minut od Wiednia. 

Lekarz zakładowy:
dr, Maksymilian Gumplowicz.

Otwarcia, sezonu d. 25. ;wietnia. 
Bliższych wiadomości udziela Zarząd 
Zakładu (Weidlingen pod Wiedniem. 
2069 b— 16

11 Nadzwyczajne zniżenie cenll
Z powodu zwinięcia filii składu maszyn

J. M tAN K  & C°
we L W O W I E  uUca K o p e r n i k a  1. u.  

{ ^ w y p r z e d a j e  się is tn ie ją c y  zapas m a sz y n  r o l 
n iczych  za g o tów k ę p o nadawycwr i n izk ic li c e 

n ach  a mianowicie -

Najpiękniejsza pamiątka

Port rety
n a tn ra ln c j w ie lk o śc i.

Tylko 3 złr. a. w.

kantorze następcy
Gedaile Russmannt

nlica Bryglcka,
przyjmują się obitalunki ns s&dzonki 
2293 chmielowe prawdziwe zateckie. 4—6

Kupujemy i sprzedajemy także wszystkie listy zastawne, obii- [gj W dobrach Bonów i
>*Żfi państwowe, jakoteż akcje po najrzetelniejszych cenach.

Wszystkie polecenia z prowineji wykonujemy bezzwłocznie 
bez doliczenia prowizji. 2286 9

LUBIEWIE,
Ao wynajęcia

(starostwo Jaworów! jest 
od dnia 1. maja 188::

l

R o ź n a w a  pod Radgościąa
k l t m s t r e z n e  i  i ę t y e s n e  z d r o j o w i s k o  w  M o r a w h ,

stacja kolei północnej Pohl. „„niasru
C. k. urząd telegraficzny I pocztowy, Podwody do każdego P° w  

Codziennie dwt rotne połączenie z poczta wozową. 
m Otwarcie s e z o n u  15. m ą jt .„ łanh

ś ggtfrstc sktSiSSK! sif t s
i  „ . ieh9« < r  m tjM  ^  fC„  Co ml t ,

P rop in a cji,
składająca się ze sześciu karczem, z do
datkiem kilkunastu morgów pól i łąk 

Bliższą wiadomość we Lwowie, ulic i 
Sułowa, nr. 25, w Parterze. 2303 22—3:

• • • • • • • • • • • • • • • o • • • • • • •

Iwonicz.
Napełnianie naszek wodą Iwo 

nicką rozpoczęto 20. kwietnia pod 
nadzorem lekarzy zdrojowych dr, 
Klemensa Dębiekiego i dr. Adama 
Świrshiego.

Zamówienia na wedę i tejże 
przetwory themlczne: sól. Ing i muł 
przyjmuje, cenniki, broszury i opis; 
rozsyła franco 2447 1—8

Dyrekcja Z akłada
zdrojowo-kąpielowego

w Iwonicza.

Sacka i Zimmermana, młocar- 
nie z kieratami, buraczki, śrntowniki, żniwiarki Champion tudzież 
części do tychże. 2477 1—3

WOIł | LEKARSKIE
z fabryki parowej wód gazowych 

R ż ą c y  w  K r a k o w i e
aprobowane przez świetne Towarz. lekar. w K r»ko*i«>

i zalecane bywają w odpowiednich słabościach.
yj niczem

P o w a b n o  ś ć  i  w d z i ę k
pnez utrzymanie czystej płci, nadaje gwarantowane M iel de flears tropi- 
ęU6H (EnjoliToment) dr. Codrbnra w Paryżu. Przez władzę medyczną badany o- 
cek a przez najznakomitsze zdolności lekarskie polecony, wyciągnięty z kwiatów 
trepikowyob, jest nieprzewyższonym środkiem ochronnym przeciw wszelkim szkodli
wie na płeć dzlał»jWm wpływom, przeciw ogorzcnla od słońca, iszol »t- 
kości 1 pękania skóry, przeciw tworzenia stę zmarszczko «r 
i fałdów . Czyści twarz oa wszelkich nieczystości i plam i nadaje jej elastyczno
ści, świeżości, mieniącej czystości a przytem znamię młodocianego wejrzenia. Uży
wany bywa przez świat paryskich pań a powodu swej doskonałości jako woda do 
umywania twarzy, r którego to względu w obecnym ozasie bezsprzecznie najskutecz- 
u' jizym środkiem do upiększenia i konserwowania płui. I ..ikon 2 złr. a. w. 

yłączny skład główny dla Austro-Węgier i Niemiec u 
A. C. w A L L N E R ,  Tiedeń, T li, Llndengasse 11,

m naprzeciw domu ks. L b-owskingo. 2076 1—1
B h *  Wysyłka za pobraniem. — Opakowanie 20 ct. " m g

Młocarnie ręc tne po zł. 95. 
Młynki Backera po zł. 70 i 95. 
Grabie amerylniskie po żł. 95 
Cylindry Hsrtera po zł. 130 i 
170 zł., niemniej siewniki ize-

malnjemy po nadesłaniu fotografii w nij- 
Jepszem wykonaniu i odpowifcunej potło- 
bności tylko po 3 złr. Zadatek pr-" na- 
iisł—iiu fotografii 1 złr. Beszta po dostar
czeń... portretu. Czas dostawy 10 do 14 

  ___ ini. Atelier: a .  b o d a z c l i e r ,  ws Wie-
rokorzutne systemu Eckerta, 3  lin n ' gr0łłePfargasse 2, w 1967 --
siewniki rzędowe oryginalne

„IHotel O rien t44
w Budapeszcie, Kerepeseher

Boulerard wis r Tis teatru narodowego, zbudowany podług najnowszego 
rodzaju, zawierający 100 elegancko umeblowanych pokojów, skrzętna u- 
sługa, kawiarnia, restauracja— najniższe ceny. 1939 6 -12

& i s i «  w y  Kf*‘i
f / /  100 sztui

Woda
Woda Seleerska, w°toe

Gorżka,
nie przyjemniejsza.

Woda z pyrofosforanem wieraiąca^naczną
ilość środka czynnego, znoszoną bywa 
nawet przy chorobach z wrażliwym 
przewodem pokarmowym.

TIT /  f ia  I i f r n w o  zawierająca daleko znacznibjszą i'ość
L ii Ir j węglanu litowego niżli j-kakoiwiek 

■ — woda miner, rodzima, lit zawierająca.
-  l - przewyższająca ilością jodu szełkie

.*) wody odzime, jo< zawierające. 
n [ A /l 0  \ T\ rtl iT/ wudl^g cjjęśc’ kłAdow  ̂Sh G j-
YY 0 (1  d  \  ALU j  j lestvny i Grandę Grille, nile ustępu 

jąca w nicz«nr w«dzie rodzimej, ao do 
ceny zaś jest od niej o wiele tańszą.

S k ł a d r  w  K r a k o w i e  :  w aptece pod „Gwiazdą* u- 
lica ?lorjańska; w £ ptece pod „Sł( eeiń* Rynek Główny*; w 
aptece pod .Złotą Głową“ Rynek Główny; w handln p. Ja-
ttigi .  Rynek Główny. , , .

Życzący sobie mieć te wody na składzie, raczą się poro-
rozumieć z właścicielem fabryki. 2386 8 -8

fflagozyn  i  p ra cow a  u
s u k i e n  m ę z k i c k

J. MACIULSKIEGO
we Lwowie, pray ulicy Sobieskiego, 1. 4 .

zaopatrzony w doborowe materje francuskie i londyńskie pierwszorzędnych
fabryk, poleca

na teraźniejszą porę wiosenną i letnią
skład gotowych ubiorów,

dokładnego wykonania podjug najnowszych źnrnalów.
Zamówienia miejcoowe, tudzież z prowincji podług podanej miary, 

wykonuję, ; japie. ej. 2394 3—3

L i n  o  1 e  ix 1x1
■•"korkowe kobierce"*■

Najtrwalsze do posłania na podło- 
g , nie przyjmujące kurz" elegan
ckie tak do pomieszkań prywa
tnych, jakoteż dla lokalów kanto
rowych.' Skład malerji pokojowych 
cobierców na podłogę, zasłacek 
irzed nmywalnie w najrozmaitszych

F. C. CoUmann’s Nachl.
( ź . BeiohleJ W ’odeń.

I. J c h « . . i a e s g a  e 25.
1974 4 -1 2

łyn]
i tp .)  trod ek  radyka lny p r re c iw  g rzy b o w i i i g n l -  
l i in ie ,  tw orzen iu  si g rzy b ów  w  b row a ra ch , 
sta jn iach  itp . N iezbędne d la  ochrony w sze lk ie g o  
m ateriału  drzew n ego, do now ych b u d o w li, d o łów , 
'p iw n ic , tram w ajów  itd. N ajlepszy m aterja ł ir.o- 
lla cy jn y  przec iw  w ilg o c i, g o r^ co ic i i  zim nu. B a 
dany i pośw iadczon y środek przez w ła d ze  I r z e 
czozn a w ców . S k ład  w e  L w o w ie  w  npt. Zygi 
I B u c kora.Fabryka:  X . Columbusjaase 24.

G u s t a w  h c h a l l e n  we Lwowie.
2068 3 -  8

koperty z ko.orowemi monogramar. i : 
białego papierń . zł. 1,25.
kolorowego papieru . zł. 1.54. 

sztuk żart wizyto ..ych po ct. 60 i zł. 1.20. 
E d u a r d  B o z c h a n , Papierhandlung, W i e d e ń ,  L, Jasomirgottstrasse 6.

Pierwszej jakości T E K T U h Ę  na p o k ry c ie  dachów w zwitkach
uznaną jako najtańszy i najtrwalszy materjał do pokrycia dachów wszelkich nu- 

waayeh i drewnianyoL bndynków, »re*ain wraz ze wszystkiemi do nstawie- 
nia dachu potrzebnymi cz iściami składowemi.

Stei i  w ę g l a  f c a m l e n n « g ° »  i w » * d z i e  d o  p r z y b i j a n i a  
t e k t u r y ,  g o t o w a  m a s ę  P °  w i © i t a n i a  i  t .  p . 

p o  n a j t a ń s z y c h ,  c e n a c h .
Sposób użycia i rysunki darmo i franko. " r W ™ ^  *®kie wykonanie robót przy 
p o k r y w a n iu  a a c b ó w p o  najtańszych cenach. Korespondencje o ile możności

w iezyku nienuoCKim- 2408 3—5
A L F R E D  R A S S L ,  f tp a W »  na anstr- j zlaskn.

Hotel HJttller

Lampiony!
Najpiękniejsze oświetlenie okien, tudzież ogrodów w formie latarń 

i balonów we wszystkich kolorach po 10, 12, 15, 18, 20 i 2? 
cehtów sztuka.

Wielkie balony z herbami wszystkich kiajów, sztuka 30 ct.
Wielkie latarnie uliczne, ozdobione anstr. orłami i herbami belgij 

skiemi, herby dekoracyjne po 15 i 60 ct., 1 złr. do 2 złr. sztnka 
poleca handel papierń

W7C 5 7 Eduard Boschan . we Wiedniu,
I., Jasomirgottstrasse 6. 

m a m m a o n m B m m m m B m i

Ilustrowane cenniki na rok 1881,
nąj nowzeyeh 1 poprawnych maszyn d c  szycia, 

fłn g era
towane fz
W ilson) __________ ________

Renanla, Prińcess, Espress. 
Czynna g w a r a n c j a  5 l a t  

Katy tygodniowe 1 zł. 
nę 1 ‘ *

C z ó ł e n k a ,
igły i cllwę

poleca 2834 5—?

J ó z e f  I w a n i c k
mechanik

w  h o t e lu  ź o r ź a .  w e  L w o w i e .
. Singera z fabryki w Glasgowie w
angni, które tak szumnie sprzedawane są za ory
ginalne amerykańskie, przyjmuję do przerobienia 
na Singera poprawne za opłatą 16 zł.

Zakład leczniczy Baden 
pod Wiedniem.

Odwiedzanie chorych trwa przez cały rok. 
Otwarcie sezonu letniego d. 1. maja.

Sławne, już Rzymiano-a znane ..lkaliczno-słone źródło siarczane rSchwefci 
Ealkgoollen], 13 cieplic 27 do 85° C. odszczególniają sie w skuieic r/łasciwości swycb 
ozmaitych stopni cf-Dłotjr, przezco do użytku kąpielowegc w ich naturalnym stt 

nie, bezskutecznego ugrzewania lub ochładzanir wrdy, przj dają sij dla różnorodny cł 
indywidualności i na różne przypadłości. Skuteczne przeciw reumatyzmowi, gośćcowi, 
.skrofułom, katuowi, newralgiom [bolom nerwówj, cierpieniom w stawach, spaia)' 
żcwanin, cierpieniom skóry i w kościach, osłabieniom m ikuteł skaleczenia i cięż 
kim ohorobom sk ry i irpieniom specyficzny] zatru ło  organizmu w skutek br. 
nia metalicznych lekarstw, szczególnie merkuij owych.

Bocznie zwiedza około 11.000 osób.
Eąpioli 07,dano w z. 1880 ogółem 148.462.
Wrzeikim rmogom teraźniejszości odpei dające urządzenia są: wspólne uży- 

—tpieli lub p ijedjLczo na godzimy, kąpiele parowe, tuszowe, wanienne, łazi
ziołowe; 
iracj wód

Zam ianę i specjalny naprairę.
c z ę ś c i  s k ł a i  w t ,

WiedeńWiedeń | Graben Nr. 19.
H o t e l  p i e r w s z o r z ę d n y

p o ło żo n y  w  g ro d k u  m ia sta ,
nowo u r z ą d z o n y  z n a j w i ę k s z y m  k o m f o r t e n ». 

Pokoje od 1 zł. i wyżej* 
W y b o r n a  k u c h n i a ,  statecaua obsługa-

p g r Kąpiele w domu.
F. Hack.
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ńele ■ r zimnej wodzie, mineralnej, źródlanej, do pływania, inhalacje; 
o Pioia, żętyćą i winogronowe. Miej'eee kursc; ie ledwie milę kol - 

jową oddalone oa biedni*, w naipięfaiiejszem położeniu z obi. — lasami liśouuste* 
mi i szpilkowemi, spaoery i srymeczki w pięk > okolice, tak koleją jakoteż wozem, 
w każdym kierunku do gór, nastręcza gośófc i k ą od lop m  we ilkiej wygody i roi 
-wykiv dziennie trzy razy produkcją muzyki w ezusym i t nistrm parku; co 
dziennie foatr [poder lata na arenie], fustyi.j', koncerty,~t>ale f  wyścigi.

Dla obcych żn« jduj\ zię wykwintne hotele, hotele gi -ni, kawiarnie i restau-l 
racje, pyszne i z komfortem urządzone wille, umeblowane nies kania prywatne 

I rodami, połączenie pocztą, telegrafem i koleją z całym śmatem. 2019 3—6
Bliższych szczegółów udziela komisja Zakładu.

& S STB ł w  ?  « sS ^  .

o *2 .~ o 'C -S e ® f  n eo &  -  Ł
hM U M u

a s  i  s
o 3  ©  •'a -13g j  <c fe

W i e r n a  w l e c e j  R » « I n  z ę b ó w

taścieiel *-

1976 0 -8

ktoby po nżjein G o l d m a n ź ia  c e s a r -
flakon 1 złr.,-cierpiał kiedy na ból zębów.

— 9 0 I I R W M W  — — m o m O O f * *
•  A r .  P r y d *  M ie * * 9 to u

B a l s a m  R r ® o * o w y
^  jako wyborny środek p^knofid > Jeżdł ti» (eQ tsk 
HRi przyrządzi podług przepisu ^ w a ^ j  w arodia chemi

cznej ua balsam, wtedy nabiera on istotnie   .    y naoiera uu cuaownej zka-
teoznośot. Jeżeli się tym bftlsąm6m posmaruje wieczór 
twarz lub inne miejscaskóryl W Jf«y« «  nw ^ n *g0 S  
dała wydnielają się uale po- 2
tu W  4 *  auenląeo białą i delikatną 2

Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki 
  ( blizny oipowate i nadaje jej koloru młodocianego ; skó

rze nad^e bieli, delikatności i świeżości, ninwa w najkrótszym ozaaie piegi, 
ootndy, znamiona przyrodzone, czerwoność nosa, pryisczyki i inne nieczy
stości naskórne. Oe itąrwi wraz z przepiłem nżycia 1 «• 10 ot. z przy- 
■łaniem pooitą o 10 et drożej.

Do nabybia we L w o w i e  w ot. pod „Srebrnym Orłem" Zygm.  
ł Rnckera  przy ul. Krakoweidej. 20111 3—? i

1 - t .  \ m oo o o o o o o o o o o o m o o o o o o o o  w i m *

1 . 0 0 0  S ir .  wypłacę temu 
s k l e j  w o d y  na * ę b y ,  -  ____

S .  G o l d J i c i n n  &  C m .  W r o c ł a w -
Pańzka c e s a r s k a  w o d a  n a  s ę b y  oddała mnie i mojej familii 

nieporównane nzłngi do pozbycia się osadn winnego u zębów, przyczyniwszy 
się zarazem do tychże utrzymania.

Wieruizów, 17. maja 1880. Jerzy Maluga,
oes. roiyjski radca państwowy. 

Składy we Wiedniu n Karola Russa następ Wallflachgaise 3 , i we 
Lwowie w apt. Zygm. Suckera. 2116 2—3

XXKKX*XXJ *XKKXXKXXXXX*X

Przyrządy chirurgiczne *
Wstrzykawki różnegc rodzaju, fliszki do karmienia dzieci, 

bongies i katetery, bandaże przepiklinowe, pończochy elastyczne, 
rozpylacze różnorodne, przyrządy inhalacyjne, podnizki kancza- 
kowe, rezpiratory i t. p, oraz

O p a t r u n k i  l i s t e r o  w  s k i e
utrzymuje na składzie w doborowej jakości,

Apteka pod Gwiasdą

Piotra Mikolascha we Lwowie.
_  ~  2176 4 - ?  ,
2 xxxxxxxxxx XXXXXXXXXXX«XXi

Z y c i e  i  z d r o w i e
znowu utrzymano.

Do pana Jana Hoffa we Wiedniu.
Braiła (Rumunia). Upraszam o najrythlejste przysłanie mi 18 

flussek Jana Hoffa piwa zdrowia s ekitrakta słodowego i 3 wo- 
rsetki (w niebieskim papierze) piersiowych, flegmę rozpuszczających 
cukierków, ponieważ pani, dla której to Jana Hoffa piwo zdrowia 
jest przeznaczone, faktycznie bez onega żyć nie może, czyli nie prze
żyłaby w zlrowym stanie dda. Z poważaniem A. Borghetii.

Do c k. dostawcy nadwornego pana Jana Hcffa, c. k. radcy 
komisji, posiadacza e. k. złotego krzyża zazłngi z koroną, kawalera 
wysokich orderów, wynalazcy i jedynego fabrykanta Jana Hoffa 
ekstraktu słodowego, dostawcy nadwornego wielu udzielnych książąt 

Europy w Wiednia. Fabryka: Grabenhof, Brinnerstrasze 8 .
Urzędowe sprawozdanie lekarskie.

C. k dyrekcja szpitilów polowyeh i t. d. Schlezwig: Hoffa 
piwo zdrowia z ekstraktu słodowego okazało się we wszystkich do- 
strzegawczych wypadkach jako napój chętnie zażywany, mający sku
teczność pożywną i wzmacnisjącą, szczególnie na ospałość trakcji 
organów w spodnich częściach ciała, przeciw -chronicznym katarom, 
ubytkowi soków żywotnych i zchndtięcln. 2074 1—4

Pirz. Gayersfeld. Dr. Mayer, lekarz pułkowy.
Przestroga Należy żądać tylko prawdziwych Jana Hoffa 

preparatów słodowych, opatrzonych w c. h sądzie handlowym dla 
Austro-Węgier zaprotokołowaną marką ochrouną (portret wynalazcy). 
Nieprawdziwe wyroby tle zawierają w sobie pierwiastków zi6ł  le
czących, i nie są rzetelni! przyrządzone, i mogą według zdania le
karzy być szkodliwo i- P ra w d z iw e  Jana  Hofl< p ie r s io w e  cu 
kierki s ło d o w e  f opakowań" w niebieski papier. Niżej 
w a rto śc i 2 z ł r .  n ie  Tjęyl* s i_ -

Główny skład we LieozUi uJĘff- rfuo&ers, J. Aeisers apt.; Karola Bał- 
łabana, H. Bbuwiifold: W. J frwirt l^iewioza, Jau leina; dalej w BocAnś:
J. Michnik; Brody: G urn, Wltosławiki, Lisaka, Kirlak apt.; Ctemwwce:

ikar, A. Bayer; JaroHam Sani El-

«  O O AM P4
O g.a a o

o oC3 bS^  J3 a

0 O bO a>

b o l F  
i bez wstrzykiwania

bez lekarstw przeszkadzającycn trawie
niu, tudzież bez chorób
przerwał i 
aług

następnych 
zatrudnienia, wyleczą _we- 

g zupełnie nowej metody, 'oświad
czonej w niezliczonych wypadkach 

npławy moczowe, 
tak świeżo powstałe, jakoteż bardzo za
starzałe, nat. ralnie, gruntownie i szybko

D r . H A R T J IA S ir ,
członek lekarskiego Wydział 

w Wiedniu Stadt, Habsburgerg n.e jak 
dawniej, lecz Stadt, Seilergasse, Nr. 11.

Wyleczą tskie wyrzuty skórue, s t ę 
żenia, upłasry u kobiet, bladaczkę, 
niepłodność, »piawy, 1961

o s ł a b i e n i e  m ę z k ł e ,  
bez wyrzynania i bez wypalania, równie 
leczy s y t l i i s  i  w r z o d y  t  -iz e ł-  
k i i  g o  r e d z a jn  za pomocą 'tores- 
pond ncji. Z dyskrecję jęczy, & na żą
danie wysyła bezzwłocznie lekarstwa.

mann apt.; Tamóur. W.MUdner i sp.; a S E f S S S ’Ł ć  T*"w

F H W Z  >I()SKF
I lillUi-iiiiGlIp

Prar ciszka J ózefa
woda gorzka.

-Według ogólnego nzuania najskntecznif-j - 
sza ze wszystkich wód gorźkich,— profe
sor d r . B i e * _ a d e c k f , n-otomedyk i 
kraj. referent sanitarna we Lwowie: „Wo
da gorżka Frinciszke Jozefa działa już w 
małych dawkach, jako pewny rozwalnia- 
jący środę' nie sprawiający bolu, nie tra
cący przy bi.ższem: utyciu skuteczności i 
nieprzeBzkattzający trawieniu. — Lwów, 8. 
listopada 1871 Do nabycia we Lwowie u 
Wiktora Goldbauma, St. Markiewicza J 
Piepesa, tudzież wp Wszystkich aptekach 

handlach wód mineralnych.
Przed kupnem iałszowanej Frau- 

ciszka Józefa wody gorfkiej "*trzega się, 
zwraoając jednocześnie nwag, i -  zareje
strowaną inarkę, c z e r w o n e  Poj e w 
śro dku .  2841 2 —6

Dyrekcja wysyłek w Budapeszoi i. 
Należy wyraźnie żądać „Franciszka Jó efa 

wod- gorłkiej."

O. k- dentysty nadwornego Berghammera

Elisir St Jerzego
(woda do ust) fcojl ból zębów, leczy chorobliw e dziąsła, utrzy
muje i  czyści zęby, liedopnszcza nieznośnego odoru, ułatwia ząbko
wanie n m ałych dzieci, słnży jako śrsdek prezerwatywny prze
ciw dyfterji i je it niezbędnym podczas picia wód mineralnych.

Główny skład w c. k. aptece nadwornej i u c. k. dentysty nadwornego
Berghammera we “Wiedniu, Graben Nr. 3 0 .

Do nabyoia we Lwowie w «ot. Zyg. Rudera,_ w Krakowie w apt Ernesta Stocknuua.

m

C. k. marka 
ochronna.

2024b 1- ? O erót flstnwlrl. 1 z ł .



! Dla go§podjń!
Odyby ,Kawa Frauka“ mianowicie)

p r a w d z i  w a ,
wyrabiana przai

H e n r y k a  F r a n e k  Synów
w Lincu nad Dunajem

nie była d o b r t f % nie naraziłaby sobie tak wielką liczbę fabry- 
kant,ów, j nie byłaby naśladowaną w etykietach, kolorze, druku 
i papierze, w podrabianiu nazwiska i marki ochronnej.

Raczcie tedy, szanowne gospodynie najłaskawiej rozróżnić

prawdziwą kawę Franek
od f a ł s z o w a n e j ,  zważając przy kupnie ściśle na znamię 
p r a w d z i w e j ,  opatrzonej następującym podpisem:

•  •

RftDMR H1RSIII
we Wiedniu,

T Y .  I V ie d e n e r H a u p ztsira sse  3 8 .
Główny 0 ’ ddał eksportowy naszego handlu towarowego ma zaszczyt donieść 

szanowym paniom, że

i l u s t r o w a n y  k a t a l o g
nowości letnich na r. 1881 właśnie opuścił prasę.

Bogate to album mód, wysyła się każdemu na żądanie f f r t i t l s  i  fra H C O .

Gruntow na l n y b k a  pom oc
dla cierpiących na żołądek i spodnie części dala.

'/ T t
I łJ w I w fc O Ł

Ci fabrykanci, którzy moje imię w całości lub połowicz
nie fałszują, mają jedyny zamiar WSS OSZUkaĆ.

Proszę! uważajcie dokładnie na firmę i żądajcie tylko^

prawdziwej kawy Franek
opatrzonej podpisem

K a id e  JO *1. p rzew yższające za m ó w ien ie  w y sy ła  się  do  
w szy stk ich  m ie jsco w o ści w an str. w ęgier. m o n a rc h ii fra n c o  i  bez  
d ro b n y c h  w yd atk ów .

Briider Hirsch
Wien IV. Wiedner Hauptstrasse 38.

206/
2 - 3

która nadto pod dozorem dostojnego pana rabina Salom ona 
Spltzer we "Wiedniu, szwagra dostojnego pana nadrabina 
Schreibera w K r a k o w i e ,  jest podpisana i

•

*1 i )  3  d l a  I z r a e l i t ó w  "1 D
jako k o s z e r n a  stosownie do obrzędu 

z a g w a r a n t o  w|a n a.
Do n a b y c i a  we w s z y s t k i c h  z n a c z n i e j s z y c h

h a n d l a c h  h a r t o w n y c h  i c z ę ś c i o w e j  s p r z e d a ż y .
1914 6 -1 0

Donośna i centralna
B r o ń  wyborowa I

RtPZftlhw Mk«rillwalr<A 1strze lb y  m yśliw skie  
i  karabiny salonow e  
pistolety  1 rew olw ery

z patentowanej fabryki
M .  A r e n d t

W LU tli eh (Belgi*! 
aa p . mirnyeh cenaeh do nabyola we LWOWIE a pp. D a ł k o w s k i  e- 
g o  i P. E h r l i o h a .

Broń prawdaiwa zwyczajnej jakości dobrej opatrzona jest markę fabry
czną M  A. Prawdziwa broń centralna opatrzona markę fabryki A r e n d t .

Esa ssEwsasosa  ‘SBB& w sseso& s
u

2109 w e  W ie d n ia ,  12—12 
: i położony w centrum wewnętrznego 

miaita, wpobHskości Grabcu, Stefans- 
platz, wielkiej opery, teatru miej
skiego i t. d., poleoa eleganoko nrzę- 

> dzone apartamenta, tudzież pojedyn- 
j cze pokoje od 1 ałr. i ryżej [petujo-

uy]. Wyborna zestaui&cja po nader 
:n.umiarkowanych oenać 

| F e r d .  H e g e r .  utrzymujący Hotel. 
seiaao s o iWttBew o a e c agg o e c ew gws^

N a jt a ń s z e  z e g a r y  ś c ie n n e !
są bezwarnnkowo

ZEGARY z komicznemi FIGURAMI.
Te wybornie idą, są po zdumiewająco ta

nich cenach

1 zł. 80 ct. 2 zł. i 3 zi.
do n a b y o  ia  

w około 60 rozmaitych wzorach, przedstawia
jące strzolea, pocztyliona, ohłopa, ryc za kelne
ra, stróża, służącego itp. kolorowane, elegancko 
wykonane (które na niż. auatr. wystawie przemysł, 
we W i e d n i a  1880 rozkapowane zostały przez 
esłonków  najsryżsaogo d e m  FURbJjr 

M ,.Iw ya°ką arystokrację i liezną publictnoió) 
jedynie do nabycia u fabrykanta

■ e g z r m l i t r i a  w e  W i e d n i a ,

S t e r n b e r g  C . ,  B a n k  w  B e r l i n i e  W .

S

Kopno i sprzedaż papierów państwowych, listów zastaw
nych, akcyj i wszelkich innych rodzajów efektów zakła
dowych i spekulacyjnych.

Ryohłe i rzetelne wykonanie interesów giełdowych, cza
sowych i premiowych.

Obroty na conto-corronte. — Dyskontowanie. — Do- 
mioylewanis weksldw.

Udzielanie zaliozek na efekta, mające kurs giełdowy.
Pobór 1 spieniężenie kuponów procentowych i dywiden

dowych, postaranie się o nowy arkusz kuponowy, prze
gląd fanie losowań i 1 p.

Wpłaty bezpośrednio

Obliczamy od ubocznie wymienionych i wszystkich in 
nych załatwień bankowyoh i giełdowych prowizyj:

i
dziesiąty procent.

Objaśnień* i poradę co się dotyczę ulokowania kapita-

eedzl >nnie dziennik knraów o zamknięeiaoh czaao- 
wyoh i premiowych. — Depesze kursów na żądanie 
codziennie z giełdy. 1922 7— 10

za pośrednictwem wszystkich niemieckich banków państwowych bez wszelkich opłat.

• x x x x x x x x x x x x x x x x x iX x m x x x x x x x x x x x x x x x x x X 9

Utrzymanie zdrowia zależy po największej ozępci od ozyasczenia I 
ozystości soków i krwi, tudzież od ułatwienia dobrego trawienia Abv to 
oeiągnąó joat najlepozym i najskuteczniejszy® środkiem

Dr. Rosy Balsam  życia,
Dr. Bosy balsam iyeia odpowiada najzupełniej wszelkim tym wyma- j

famom, gdyż ożywia oałą czynność trawienia, wytwarza zdrowa * ciasta 
rew, a ciału przywraca napowrót dawniejszą siłę i zdrowie. Na wezWkie 

dolegliwośoi trawienia, mianowicie brak ap-tytu, odbijanie kwatam tczde- 
eta. wymioty^ kurc$ żołądka, saflcgmiefite, hefnot‘oidyf prgepćłnicnie iolądka 
potrmowii itd. jest pewnym i uznanym środkiem domowym, który z powodu 
doskonałego skutku zyskał w bardzo krótkim czasie ocólne rosaratwanie 

W ielka flaszka kosztuje 1 s l .t P*ł flasski 50 et
Można przejrzeć bardzo wiele podziękowań— Balsam rozsyła się na 

wszystkie strony za zaliczką należytoiei.

S z a n o  w n y  F a n i e !
Cierpię już od lat 20 na hemoroidy i uporczywy ból w żołądku, na 

astmę i połączone z nią raflegmienie pęcherza, na zatwardzenie i i le dole
gliwośoi. Wśród tyoh przykrości używałem jakiś czas .Balia® życia dr. Bosy* 
od p. aptekarza Fragnera w Pradze, a balsam teu sprawiał nu nadzwyczajną 
ulgę, tak że go jak najusilniej cierpiąc :j ludzkości zalecić mo<ę; w ko4on I&. 
uważam jeszcze, że moja córka na bladaczkę i w ogóle na brak krwi wiele 
cierpiała a balsamem tym zupełnie się wyleczyła. Poświadcza® *0 ,£ 0(kue z 
prawdą i sumieniem.

Kąpiele Giebiohenstein koło Halle nad S., w Saksonii.
Dr. t. Sturtewnnt.

===== Z W R A C A  S IĘ  U W A G Ę  I = = =
Celem uchronienia się od niemiłyoh nieporozumień upraszam kupa]».

I eyoh zawsze wyraźnie zażądać:
D ra B osy  B alsam  ły d a

i * .^ k> ®- .Tragnera w Pradze, gdyż dostrzegłem, że kupującym w 
niektórych miejscach dowolną jaką miksturę dawano, jeżeli oni poprosta 
bilsi® życia z nie wyraźnie Dr. Kosy balsamu żyeia zażądali.

Prawdziwy Balsam życia dra Bosy
jest do nabycia tylko w głćwaym  składzie w Pradse, w aptece 

B .  P r a g a e r a ,  Kleinsefte, Eok der Spomergaase Nr. 206.
m We *• Baeker iH. Blamenfeld apt., J. Piepoa apt;

®kii “ Pt-? Henryk Markiewicz apt., ______ __ __ ___ __ _
bieuleoki apt.; w Borszozowie: W. Niemczewski apt.; w Dolinie: H. Weiss 
apt.; w Drohobyozn: T. Blureenfeld apt; w Kańczudze: Rudolf Heg-w apt.; 
w Kołomyi: J Sidorowicz i E. Stenzol apt.-, w Linnik-Biala Ang. Fuchs apt; 
w Nowym Sąozu: W. Filipek apt, R. Jakubowski, apt.; w Przemyśla: W. 
Nablik apt ; w Przemyślanach: E. Baranowski, apt.; w Rymanów! «7. Woj 
tynkiewicz *pt ; w Samborze J. Alekaiewioz apt.; w Stryju Leon GSrtner 
apt., Jul. Zgórski apt.; w Tarnopola F. Jamrogiewicz apt., w Źywca-Zabło- 
cie A. Bluuientbal apt. Wszystkie apteki w Aastrji, jako te i  handle mau- 
ijalne i korzenne posiadają skład wymienionego balsamu.

Tam ie de nabycia:
P raz ku uniwersalna maść domowa,

petcny i  doświadczony środek na wyleczenie wszelkich zapaleii
ran i wrzodów.

Takowej używa złę z pewnym skutkiem na zapalenia, zatrzymanie mleka 
i stwardnięcie piersi kobiecej przy odłączaniu dzieci; przy absoeuch, krwa
wych wrzodach, ropiących się pryszczach, karbunkułach; przy wrzodach pił* 
nogc'owyoh, przy tak zwanym robaku na palcu u nogi lub u ręki; na zatwar
działością spuchnięcia i nabrzmienia gruczołów; przy naroślach tłuszczowych 
i martwej kości; przy nabrzmieniu rcumatycznem i gośćcowem, na chroniczne 
zapalenia członków na nodze, n* kolanie, na ręoe i na. biodrach; na zwich
nięcia; na zalatywanie woni n chorych, na pocenie się flóg i nagniotki; przy 
popękaniu rąk i liszajowem popadaniu się skóry; na bąble od ukłucia owa
dów; na zastarzałe stłuczenia i jątrzące się rany, na bolączki rakowe, otwie
ranie się nóg; na zapalenie skórne i t. d. 2442 2 —15

Wszelkie zapalenia, nabrzmienia, zatwardziałości, spuchnięcia, leczą się 
w najkrótszym czasie; gdzio jednak doszło już do ropienia, tam wrzód za
sklepia się i goi w najkrótszym czasie bez bolu.

W  puszkach po 25 i 35 ct.

c c

Ignacego Weiss,
Zamówienia s pfowineji^aałfttwiam za nadesłaniem Mleiytośd lal

mi a ml nnhraniam. 19*9 1 .źadanie za pobraniem.
lub na 
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W ODA GORZKA
naturalna

trzymająca prym pomiędzy wssystkiemi wodami gorikiemi, zawiera 0 HO gr. sta•
' * jak Eunyady Jznos, a o 260 gr. więcej jak, u

i Vri.Ariduhall. fw
łych i skutecznych części w ięcej, ,  _

Ptilna i Friearichshall. . . . .  Ihó
.Wodę gorżką Victoria“ aprobowałem i nznaję jej znakomitą i szczególniej 

pewną działalność. Ces. rzecz, tajny radca, prof. uuiw. w Warszawie- Dr. D. unbl. 0  
W odę gorżk ą  T lc to r la  analizowałem chemicznie i skonstatowałam w i j  

1000 częściach 606 części stałych i skntecznyoh i uchodzi ta woda teraz słusznie (w 
jako n a jb a rd zie j e*enc|onalna *e wszystkich znanych wód gorikich.

2V. Milicer, magister chemii w Warszawie.
Następnie sbadana przez profesora Roscoe w Manchester, profesora U 

Hamburga, profesora Balio w Budapeszcie. Oceniona i polecona przez profesora D u - , 
cheka, Auapitza, radcę sanitarnego Osera, Lorinsera w Wiedniu, profesora Oettin- 
gera, dr. Warschauera w Krakowie, prefeoora Feigla, dr. szpitala dr. Głowackiego, 
dr. Widmanna we Lwowie, dr. Kryzego, dr. Zaleskiego, dr. Kobylańekiego, J_ 
Kiuderfreunda, dr. Knrcjn.za w Warszawie i t. d. i t. d. v L i

Najlepszy i najwięcej nznany środek we wszelkich ohorobsen żołądkowych i 
kiszkowych, uderzeniach krwi w skutek siedzącego sposobn życia i t d . , przeciw |

L o t *  » «  « i ~ » a V e T ‘ 6 . i
W W •!< w y r . * « .  Tlrtom | « lb o .

Płaszcze na deszcz
odnych m a terj i e w k ład k ą  gum ow ą, dlatego za- .

n le p rm e sm a k a ln e  "0*1 od 16 zł. i w y ło ją  dalej

kauczukowe
pełnie 
zwyczajna

płaszcze
w rozmaitych fasonach od 7 sł. wyżej.

Dla c. k. wojaka ściśle podług preepiaa przyrządzone.
J. N. S c h m e i d l e r ,  Gummiwaaren-Fabrik

dostawca dla e. k. marynarki wojennej, 
W i e d e ń ,  T I L ,  8 iiftK H *ae^ l9 .1 Q  W i e d e ń ,  t u . ,  B H iw a s s e  n  

X V  F i l i a  s i . ,  K o b l n a a r k t  5 .

MOŁLA proszki seidlickie.
Jedynie prawdziwe,
jeżeli na kaidem pudełku znajduje się i 

Loja kilkakrotnie odbita firma.
na stykeois

orzeł t moja kilkakrotnie odbita firma.
Od 30 lat zawsze a najlepszym skutkiem uży

wane na wszelkiego rodiaju choroby ie łfd fc a  
i przeciw Ksrlebnlęt aan traw ieniu (brak 
apetytu, zatwardzenie i t. p.) przeciw k o n g e *  
atlom  k rw i i cierpieniom  h em oroidal- 
nym . Szozegolniu zalecone osobom, ittradnionym 
przy ssjęcin siedząoem.
Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. 

Cena opieczętow anego pn delka oryginalnego 1  a łr . w. a .
W  A d  Ir q  ł r o m m o i r o  i o A !  najpewniejszy Srdek domowy dla cierpiącej Indzkości ua wszystkie we- 
m  L kdi l i a l i G l i o t k w  i  wnętrzne i zewnętrzne zapalenia; na rozmaito słabości; do użycia na

ból głowy niżów i zębów, na blizny i rany, na owrzodzenia skirowe, zapniecie ócz, sparaliżowania i zranienia 
wszelkiego rodzaju i t. p. — W e  flaszkach wraz z przepisem  użycia 8 0  et. w . a._______

Olej tranowy z wątroby Dorsza,
kich innych w handlach się znajdujących gatunków do celów leczniczych się przydaje.

Cena flaszki w raz z przepisem  ndycia 1  z łr . w . a.
Główny skład wysyłek u A. Moll, c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tocblauben.

Składy we wssystkich znaczniejszych aptekach monarchii lub w handlach materjałów aptecznych. W miejsco
wościach. gdzie niema składu, otriymać mogą także prywatne oseby przy większej sprzedaży odpowiedni rabat.

Uprasza się P. T. publiczność, tcyrainie śądai preparatów M OLLA  i li tylko te przyjmy- 
waó, które opatrzone są marką ochronną i podpisem.

Składy we Lwowie: J. Beiser apt., F. W. Królikowski, Zyg. Ruoker apt, P. Gailhofer apt., St. Markiewicz, 
W. Marszałkiewicz; w Białej: A. Roichert, spadk., Erich Keler apt.; w Brodach: M. Kulak apt., Ed. Liszka apt.; w 
Brzeianach: Bron. Dembiński apt.: w Buczaezw. L. Neumann; w Czemiowcach: Ignacy Schnjroh, C. Alth apt., J. 
Golichowski apt.; w Drohobyczu: Dobrzyniecki apt.; w Glinianach: A. Hehn apt., w Gurahumora: A. Botezat apt, 
w Hiliczu-. A. Gotsouner apt.; w Jarosławiu: łóz. Bohma apt.; w Krakowie: F. Sobie rajski apt., W. Redyk apt, 
M. Jawornicki, K. Wiśniewski apt.. w Limanowie A. Mfiller apt,; w Mielcu: A. Pawlikowski apt.; w Nowym Sączu: 
B. Jakubowski apt., W. Filipek, Koaterkiewicza spadk.; w Nowym. Targu: K. Lanr; W Podwołoctyskach: G. Mora 
wetz; w Przeworsku: 8witalski apt.; w Przemyślu: F. Nąblik, F. Gajdecska; w Rzeszowie: J. Schaitter 4 Comp.; 
w Samborze: J. Aleksiewicz apt., C. M&rsch apt.; w Stanisławowie: J. Macura, Alb. Ąmirowio* apt.; w Stry)Hy3- 
Zgórski apt, A. Kftbel apt; w Szczakouy: Bappaport; w Tarnopolu: E. Frantz, H. Kahane a p t , F. Jamrogiejo« 
apt., A  Morawetz spadk ; w Tzmowie: W. T^ A. Wielogórski,^ W. Mfildner A Comp., F. Leszczyński; w wado

cach: Ig. Broiig; w Zbarału: N Sfiisermann.

Pewne widoki zysku
nastręcza teraźniejsze położenie wiedeńskiej giełdy, jeżeli sio tokowe według na
leżytego osądzenia wyzyska.

B fe* Bliższe ' 
zawodzie kantor 
Kirntseratrossc

mojszo puiuzeiue wieuensaiej giwuy, jezeu się i . ■ ig na*
nia wyzyska.
ieze informacje giełdowe, tudzież objaśnienia udziela biegły w tym 
r bankowy i komisowy H e r a a . K n O p f ls u a c h e r ,  Wiedeń, L 

14-, Seilergasse 9. franco i gratis. u 44 30—20
      — .1 1  _________

• x x x x z r x x x :

Ces. król. wyłącz, uprzytc.

Patentów, sztućce z klejnotami
P atentow any sztuclee h iejnotów  jest i^junira, »ąjwjtwsr-

inirnns blstaló tych towsrśw gWsrsatuJs łis le lot. Nsstęysjfsa Ł litmżss itstsws ■ 
klejnotaasl w  ilsiel M sstsk kssiłsjf rum ty Iks t »1. TA st., a ts I

6  h z tu k  p a t e n t ,  n o ś ó w  s t ó ł .  a  k l e i n e t a m i  
C „ .  w i d e l c ó w  .  ,
6  n O .  »
0  ,  ,  ł j f l e c s e k  ,

Na żądania 
nieprsyjętego towaru.

W O D T
A . P o § t le r  S u cci*

we Wiedniu, lt Graben, 26.
poleca najnowsze i najgustowniejsze

kapelusze damsk. i suknie.
wyiyłam kilka kapeluszy do wyboru za zaliczeniem j Zi odesłaniem frankowanom

1972 4—4

Razem 24 sztuk po ba- O „ l  >7K n f  rnz* s pisemną ęworaneją aa bia- 
jecznie taniej cenie O  L i .  I t l  O b. |0ść i dobrą jakość. Pray edbione 
48 gz<uk, dostarczamy takowe w proktyoznych ko temu aporsądconyeh kar
tonach. tylko 7 zi. wsayetki# 48 sattik. Prdes toga t e l i e a n :  Patent 
chochle b klejnotami, sztuka 60 e t . w « n f d a  4o mtoka patou.8 6  c t ,  
łyżka do jarzyny lita, pat 46 e t , wlelkie taeki *0  e t. isb a n u ze k  
na misko średni 2 z ł. 50 ct.. esojulk średni 8 * ł ,  cukierni saka fa 
ajonowana z  nakrywką 1 xl 80 et., cukierniezka pięknie grawerowa- 
na 2 s ł. 40 ot., lichtarse stołowe eleg. wysokie fńsenugetyek łego 
para 2 zł. 25 c t , to pięknie grawerowane 8 zł. 26 o t , p toprm uęm  
lab aolntonka 60 e t , przyotawka na ellwo i  ocet z »e4nU lką i^ IttT- 
satałoM cmi floszeczkami 8 zl. 60 ot., na z ezęśei Ml. 476, plramlaa 
tolow a na zapałki z ł. 1.20, tyteniorU grawer. • w iec*k l«n  doodoką- 

kiwania s t  186, korki do fisazek z kon. figurami 5 »zt 60 ot. I m ™  
tysięcy łuny oh przedmiotów z 10 le t  g waran ąją 00 do białośw i dobrąj

Zamówienia załatwiamy ca zaliczeniem lab nadesłaniem gotówki ry
chło i madonnie. Listy należy adresować 1 1966 8—10

Blau & Kann General-Depositeur,
| we Wiednia, I. Heinriohahof

NB. Setne podziękowania i liety uznania są wyłożone w naazem blś- 
rze de prs- jrzenio. Naśladownictwo i fołsicrstwo będzie prawnie korono.

Świeże transporta

m iD era ln yc li
nadchodzą od dnia 4go b. m. codziennie 

do składu wód mineralnych, 2181 10—12

Piotra Mibolasclia we Lwowie.
P ocifą  lub koleją w yselam  tylho po otrsym aniu zadatku.

S Z C Z A W N IC A )
|w obwodz Sandeckim^ Galicji

POW SZECHNIE ZN AN Y

Z A K Ł A D
zdrojowo-kąpielowy, żątyczny i kumysowy-

Położony w plęknei górskiej okolicy a stóp Pienin, 
otoczony g ó ram i porosłemi drzewem szpilkowem, z sta
rannie utrzym*®6™* chodnikami i spacerami; odznacza
jący się orzeźwiającem, świeżem, górskiem powietrzem.
Z 6ciu zdrojami silnej szczawy sodowo- 

solnej i sodowo-żelazistej.
Zalecany przez najznakomitszych lekarzy krajowych, 

a po czyści i zagranicznych, w ch o ro b a ch  narzędzi od
dychania, trawienia i dróg moczowych, zwłaszcza przy 
nieżytach oskrzeli, żołądka, jelit, pęcherza, niemniej w 
cierpieniach zołzowych czyli skrofulicznych, oraz długo
trwałych obrzmieniach wątroby i śledziony szczególniej 
pozimniczych.

Liczne, nie drogie, a przyzwoicie urządzone pomie
szkania (przeszło 560 pokojów, nie licząc domów wło
ściańskich', kilka dobrych restauracyj, pięcia lekarzy od 
lat wieln stale udzielających rady lekarskiej, apteka, 
przyrządy do wdychania powietrza zgęszczonego i roz
rzedzonego, mleko, żętyca, kumys, czytelnia, muzyka 
miejscowa, zabawy * tańcami, koncerta, wycieczki lądem 
i wodą w urocze Pieniny i inne miejsca pobliskie, poczta 
i telegraf W miejscu, tudzież Atelier fotograficzne Awita 
Szuberta z Krakowa.

W roku bieżącym prócz zwykłych restauracyj, kilka 
mieczkań z gruntu odnowiono, oraz zakupiono kilkadzie
siąt łóżek żelaznych, z materacami sprężynowemi, kilka
dziesiąt wygodnych fotelów, oraz kilka garniturów mebli 
wyścielanych. .

Komunikacja z Krakowem, a przez teo z muemi 
miastami całej Europy ułatwiona za pomocą kolei żela
znej tamowsko-leluchowskiej dochodzącej do Starego 
Sącza, 6 mil niespełna od Szczawnicy odległego, ukąd 
właściciel składu wód mineralnych, ^ u7 Zóllner, dalszą 
jazdę na miejsce ułatwia; prócz ts?° codziennie przy
chodzą i odchodzą dyliżanse pocztowe z Krakowa i ze 
Starego Sącza.

Otwarcie pory zdrojowej dnia 20. maja.
Ceny pomieszkań w porze od 20. maja do 20. oaerwe<« 

o trzecią część zniżone.
Zamówienia najwodę mineralną, które lię natych

miast załatwiają,^ oraz na mieszkania w Zakładzie, na- • 
leży przysyłać pod ̂ adresem: Zarząd Zakładu fldro- 
jowego przez Stary Sącz w Szczawnicy, ssob » -*

W y d a w c y  i  w ła ś c ic ie le  J .  D o b n a ń a k i i  Ł  Chroma* Odpowiedzialny redaktor J. Dobrzański. Z  d ru karn i ( „G h u . N a r .“ .


